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Kongres rolniczy
Zwracamy uwagę naszych ziemiar. zalra 

sowauyoh teraz trudną a szkodliwą, dla sra, u 
dziką paroelaoyą folwarków, ns obradyfrolników 
północno - amurykaódkioh w mieście R-chmon- 
dzit stanu Wirginii. Ziemianie w Sta aaeh Zje
dnoczonych, tak samo jak nasi, poozęli utyski
wać na uoiążliwość warunków praoy rolnicze;. 
Drogo płacą oni za wszelkie maszyny i inne 
wyrobj fabryczne, a to dlatego, że oło na to
wary zagraniczne jest bardzo wysokie, a prze
mysłowcy krajowi, korzystając z tego, potwo
rzyli trusty i nakł&dsią na swe wyroby ogro
mne ceny. Również drogi jest robotnik, w 
ostatnich czasaoh droższy, niż parą lat temu, 
bo Stany Zjednoczone poczęły utrudniać im 
migraoyę. W reszoie spadły ceny produktów 
rolniczych wskutek celnej ot>'“k, jaką zaczęły 
okazywać roi’ nfeom Francya i Niemcy. Z tyc h 
wszyscKioli powodów cmerykańsoy ziemianie 
znaleźli się w trndnem położeniu: praca ich 
przestała się ODlaoaó, a w dodatku mają usta
wiczne przykrośoi z robotnikami. Fermerzy, 
posiadający do 40-tu akrów ziemi, ozvli mniej 
więoej trzy morgi, mogą wyżyć, ale wielcy 
właśoioiele grantów bankrutują. Jest tc więc 
zupełnie to samo, co u nas.

Zjechali się tedy amerykańscy ziemianie 
na kongres w Richmondzie, aby obmyłleó 
środki ratunku. Pojawiło się kilka wniosków, 
wysnutych a założenia, że państwo jest obo
wiązane pośpieszyć rolnikom na pomoc. Za
projektowano znaozne zniżenie ceł na zagra
niczne fabrykaty, lecz wmosek ten npadł z 
tego powodu, że czera zamożniejsza ludność 
miejska i przemysłowa, tern więoej spożywa 
produktów rolniozyoh. Zaprojektowano nastę
pnie, cby naństwo ułatwiało immigracyę pre
miami dla okrętów przewozowych i utworze
niem banku, któryby ułatwiał paroelaoyę du
żych obszarów ziemi międzgj, emigrantami, 
lecz i ter wniosek odrzucono, jako sztuczne 
tworzenie nowych ekonomicznych stosunków. 
Paroelaoyę przy ubocznej pomocy uznano za 
szkodliwą. Tat samo odrzucono wniosek o 
zwalczanie trustów przemysłowych ustawami, 
albowiem układów jawnych r.ie godzi się prze
kształcać w tajne, które niezawo- nie powstanę.

Natomiast utworzyło się na tym kongresie 
„amerykańskie stowarzyszenie sprawiedliwo
ściu ( A.merioan Sooiety of Eąmty), które po
stanowiło wejść w porozumienie z towarzy
stwami rolniozemi na oałym św.eoic i wspól
nie układać maksymalne i min malne oeny 
produktów rolniozyoh wspier*.ć się za pomo- 
oą syndykatów przeciw wszelkim manewrom 
giełd zbożowych, układać plany, według któ
rych ma być zboze podawane na rynk\ aby 
go nigdy nie1 było na nioh za wiele, two
rzyć elewatory spółkowe i na złożone w nioh 
zboże dawać zaliczki, starać się o to, aby 
produkta roln ioze amerykańskie nie były w 
Europie- tańsze od europejskich. Cały ten 
projekt oparto na obliozeniu bardzo śuipłem, 
z rtó-ego wynika, że nie ma nadwyżki pro
duktów rolniozyoh, spożywa się wszystko, tyl
ko równomierność spożywania nie zawsze jest 
jednakowa, a pochodzi to z wad w organiza- 
oyi handlu zbożowego. Na kongiesit poda
no mnóstwo przykładów wadliwośoi handlu. 
Są to przykłady amerykańskie, lecz dla le
pszego ich zrozumienia przeniesiemy je do na
szego kraju. I  tak, ozęsto się zaarza, że 
aajmy na to Lwów spożywa ohleb morawski, 
a pszenica i żyto z powiatu lwowskiego są 
wysyłane na obce rynki, Koszta transportu 
są tu oczywiśo s zbyteczni Kupiec zbożowy, 
gdy nabywa produkt, sam nie wie, dokąd go 
wyszle, a że zalezy od swoich terminów ban- 
kowyob, zatem od okolioznośoi, które n-e 
maią nic wspólnego z rolnictwem, przeto ozę
sto w sposób szkodliwy dla ziemian zakłóca 
stosunki na rynka zbożowym. Nadto faktem 
jest, że żaden produoent me jest tak usunię
ty od wpływa na oenę swego towaru, jak rol
nik. Między nim a konsumentem — długa 
drabina pośredników: handlarz ziarna, mły
narz. handlarz mąki, poskarż, wresroie skle
pikarz, sprzedający pieczywo. Między tymi 
pośrednikami wcirkają się leszcze liczni inni: 
komisanoi. agenci, giełdziarze i t d. "Wszyscy 
oni nie sieją, ani żnę, leoz żyją z rolnictwa 
i biorą sebie lwią część dochodów z ziemu 
Te wady organizacyi ha.ndln zbożowego są 
główna przyczyną złego stanu majątkowego 
rolników. Nikt im w tern nie pomoże, tylko 
oni sami. N.e chodzi o to, aby się stali mły
narzami. piekarzam i i właścicielami sklepów 
z pieozywem, lubo tak. crgamzacya byłaby 
raoyonalna Lfeez na raz>e ohodzi o to, aby 
powstał łańcuch kontraktów międ-y wszystki
mi przedsięDiorcami, którzy się trudnią prze
rabianiem rodzajnej siły ziemi na ohleb, po
dawany konsumentowi. Otói nad taką po
wszechną orgarizacyą ziemian ma pracować 
„amerykańskie stowarzyszenie sprawiedliwości". 
Zgodnie z uchwałą kongresu, powinno ono we
zwać wszvstkio towarzystwa rolnicze, aby, zje
chawszy się na i ongresy krajowe, rreszly na
stępnie w związek światowy, któryby co ro
ku UBtanawial minimalną oenę produktów, oraz 
ror-.kładal skontrolowane zapasv zboża wedle 
rynków zbytu. Biuro główne „American, sooiety 
cif Eąuity* postanowiono natychmiast założyć w 
Nowym “Jorku.

To portanowienre koDgresu w Riohmon- 
dzie wywołało straszną burzę w sferaoh kup
ców zboiowyoh. Zarzucono rolnikom, że chcą 
utworzyć wszechświatowy trust dla powękrze- 
uia sw -ch dochodów. Leoz tak trust będzie 
zbrodnią, będzie lichwą zbożową. Trust szew
ców, fabrykantów sakra, albo nafoiarzy t t. d. 
nie iest megonz’wy, bo ostatecznie można żyć,

nie mpjąc obuw:a, surduta lub nafty; można 
złamać taki trust, bojkotując jego towar. Ale 
b«z pożywienia nikt się nie obejdzie, zatem 
trust rolniczy iost przyłożeniem noża do gardła 
konsumentów.

Ten hałas dowodzi, żt organizacya ob
myślona na kongresie w Richmondzie może być 
bardzo pożyteozna dla ziemian. Ale oczywiście 
muszą oni nieco rozszerzyć zakres swej dzia
łalności i potworzyć zwięzki, tęti iąee ener- 
g oznem życiem. Gdyby się to udało, z pewno
ścią spadłby z nas niezmiernie ciężki kłopot z 
paroelaoyą.

Konstytucya w Czarnogórze
Niebawem nie będzie już w Europie ani 

jeanego kraju bez uonstytuoyi, oprócz Turcji. 
Bo eto właśnie książę M: kołaj czarnogórski 
wydał proklamacyę do narodu swego, a w mej 
oznainna, że dla poparcia zalet, któremi Czar- 
nogoroy zawsze się odznaczali, a więc zamiło
wania ’ oh w wolności i niepodległości, jako 
też uwzględniając 'oh bohaterskośó i patryo- 
tj zm, postanowił z własnej JoDrej woli wezwać 
ich do wyboru deputowanyoh, którzy po raz 
pierwszy zbiorą się w dzień świętego Mikołaja 
i utworzą szupszozynę, aby wspólnie ze swym 
księciem i rządem obmyślać środki, prowadzą
ce najpewniejszą drogą do szozęścia i pomyśl
ności materjalnej drogą ojczyznę.

Dzień św. Mikołaja wypada według pra
wosławnego kalendarza 6 go grudnia, a więo 
19 grudnia podług kalendarza ogólno europej
skiego. W  tym dniu zbierze się pierwsza ozar- 
nogórska skupszczyna, a jak sie ona podzieli 
z księciem „pewnemi prawam ", o tern prokla
macja nie mówi; nadmienia ona tylko, że na
rodowi dane bądą „pewne prawa* i „pewien 
udział" w rządach. Jeżeli sama skupszczyna 
przystąp' do opracowania aonstytuoyi, tc pe
wnie zeoboe ją oprzeć na tradyoyauh dawnego 
patryarohatu. Jest to teir prawdopodobniejsze, 
że sam brak przepisów wyborczych wykaznie, 
iż dawne plemienne organizacye posłużą jako 
statut wyborczy : naczelnicy rodów będą po
słami. Inaczej nawet być nie może tam, gdzie 
zwibrzohmj. rodu, ozy też pokolenia, słowem 
ozogoś podobnego do szkookioh klanów, jest 
patryarohą. — panem i sędzią podczas pokoju, 
a wojewodą w polu. Sądzimy, że włujaie dla 
te^o, iż inaozej być nie może, książ« Mikołaj 
nie ogłosił statutu wyborczego.

Cała ludność przechowała paanęć tych 
stosnnknwo niedawnych ozasów, kieay losami 
kraju kierował sam naród na wieoaoh, a radę 
rządową tworzyli naczelnicy rodów pod prezy- 
dencyą arohimandrytów (przeorów) klasztoru 
prawosławnego, jedynego w kraju. Trzej z ko
lei archimandry«i byli z rodu Niegui,»,ów, oni 
więc stali się dziedzicznym prezesami rady 
rządowej, a ostatrf z ni.h, zrzuciwszy habit, 
ogłosił się ki.ięciem, właściwie zaś „władyką", 
bo taki dotychczas ich tytuł. Książe Mikołaj 
jest wnukiem pierwszogo świeckiego władzoy, 
więc pamięć dawnych urządzeń me mogła jesz
cze wygasnąć w narodzie i teraz pewnie się 
ooknie.

W każdym razie, zanim ten rok się skoń
czy, już tylko jedna Turoya nie będzie mlałt. 
w Europie urządzeń konstytucyjnych. Coraz 
bardziej staje Bię ona w naszej ozęśc świata 
anachronizmom.

Korespondencye
Wiedeń 9 listopada. 

(Reforma wyb^reta w Tyrolu. Ronsserna/ne się 
ałrejku kolejarey).

(y). Z uznanie godnym pośpioch-m zabrał 
się sejm tyrolski do uohwa lenia projektu re
formy krajowej ordynacy” wyborozej, mającej 
stanowić jeden z głównych środków przywró
cenia pokoju narodowościowego w kraju i po 
łoźeria ».ońce, obstrukcyi posłów Włoskich. Za
sady projektowanej reformy wyborozej są na- 
stępuiące: "W bury) gmin wielkich zaprowa
dza się wybory bezpośrednie. Do istniejąoyoh 
już kuryi wyhorozyon przybywa nowa kurya 
powszechnego głosowań iav w której prawo wy
borcze wykonuie każdy obywatel, mający 
skończonych SS4 lat żyoia i zamieszkały przy
najmniej od roku w gminie swego pobytu. Ta 
nowa kury a wybiera siedn?’u posłów, z czego 
przypada ozternoh na niemiecką, a trzech na 
włoską część Tyrolu. Liczba posłów z miast 
powiększoną zostaje z 13 na 16. Mianowicie 
stolica kraju Insbruk, która wybierała dotych
czas dwóch posłów, wybierać będzie odtąd 
czterech, a nadto osobnego pośle otrzymuje 
miasto Meran, które wybierało dotyohozas 
wspólnie z miejscowościami Glurut, Kaltern i 
Tramin. Kurya gmin wiejskich, która wybie
rała dotąd C4 po ow, wyb" >raó będzie w przy
szłości 44, a tych nowych dziesięć mandatów 
rozdzielonych zostaje w ten sposób, że cztery 
z nich dostaną się gminom włoskim. Kurya 
szlacheckiej wielkiej własność podzielona zo
staje na dwie ozęśoi: niemieoka i włoską. "Wy
bory z nury i niemieckiej odbywać się będą w 
Bożen, a z włoskiej w Tiydenoie, pierwsza 
wybiera sześciu posłów a diuga ozterech.

Przedłożenie to przyjęte oostało przez po
słów włoskioh dosyć życzliwie, a i w obozie 
niemieckim nie natrafia na oporyoyę, chociaż 
przyznaje ludności włoskiej niewątpliwie dość 
znaozne ustępstwa. Możliwem jest, że jeszcze 
w tym tygodniu ustawa ta uchwaloną zostanie 
we wszystkich trzech czytaniach

Ruch strejkowy wśród niższej służby ko
le’ państwowyoh niestety się rozszerza. Z Czech 
przeniósł się on już do Austryi Górnej Salc- 
*'urga, a ostatnimi dniami sytuacja zaostrzyła 
się jeszcze bardziej, gdyż i ns dworcach wie-1

dońskich zamierza służba przyłączyć cię do 
„biernego oporu", który wedle najnowszej 
proklsmacyi aranżerów tego strejku, ma być 
nie tylko środkiem dc poprawy materyalnego 
położenia strejkujących, lecz takie narzędziem 
walki politycznej o uzyskanie powszechnego 
prawt, głosowania Także służba niektórych 
kolei prywatnych w Czechach, bierze udział 
w tej „obstrukcyi", niektóie zaś zarządy kole
jowe, jak np. zarząd kolei Północnej, nie oze- 
kająo, aż ;ch służba zastrejkuje( przyznały jej 
pewne podwyższenie płac pod warunkiem je
dnak, że nie przyłączy się do strejku, gdyż w 
takim razie przyznane koił c-łjc zośtauą bez 
zwłocznie -ofnięfce.

Na kolejach państwowych strejkuje do tej 
porj pneszło 10.000 fnnkcyonaiyuszy. Jest to 
mniej więcej dzie :iąta część personalu kolei 
państwowych, który, wedlu statystyki za rok 
ubiegły, wjnosi' 1&858 urzędników. 37.177 słng 
i 49.168 robotników dziennych, ogółem zatem 
102.203 osób.— Sama płac, pobieranjoh przez 
robotników kolei państwowych, wyrosiła w roku 
ubiegłym 117 milionów koioa. Gdyby spełniono 
obecne żądania strejknjąoej służby, zw iększyłjby 
się orzez to wydatki aarrądu kolei państwo 
wyoh przynajmniej o 16 milionów koron ro
cznie, i trzebaby chyba podwyższyć taryfy to 
warowe, aby znaleść pokrycie dla tegu nowego 
kolosalnego wydatku. Poołątkowe, jak wiado 
mo, wdało się mini terstwo kolejowe w utłacy 
ze strejkująoymi i ofiarowało im pewne u- 
stępstwa. oczywiśoie, nie tak deleko idące, jak 
żądania strejLujaoyoh. Układy te prowadził 
imieniem rządu radrca dworu Pasoher, obeonie 
jednak zerwano je, gdyż cały ten ruoh strej
kowy uab era innego zabarwienia, niż m;ał ie 
początkowo. Wywołali go narodowi socjaliści 
ozesoy, tymczasem k’erownictwo lego już im 
wymknęło się z rąk ■ przeszło w ręce prowo
dyrów sooy-lnej demokraoyi, którzy nadają mu 
polityczny kienmek. Lfożliwem jest, że rząd 
ohwyoi się teraz octrych środków i traktować 
będzie „biern] opór", jako odmawianie pełnie
nia służby, w drodze dyscyplinarne]'. Swoją zaś 
drogą narażony będzie carząd kolei państwo
wyoh skutkiem ol eonego strejku na niezliczone 
mnóstwo procesów sadowych o odszkodowanie 
z powodu spóźnionej dostawy towarów lub ze- 
ppuoia się :oh.

Wedle regulaminu ruchu odpowiedzialna 
jest każde kolej za szkody wynikłe z niedo
trzymania terminu dostawy, cbjba, że udowo
dni, giedotpSyuianie 7 0  terminu nastaoiło 
z powodu wypadku, którego kolej am nie wy- 
wołału, ani też nfe mogła go odwrócić. Opiera
jąc cię na tym paragrafie będzie oczywiście 
zarząd ko1 ej owy odmawiał wypłaty odszkodo
wania . sprawa musi oprzeć eię o sądy. Pewne 
pcjęoie o szkodkwych następstwach podobnego 
strejku kolejowego, daje najlep;e, ts okoli
czność. że np. na staoyi w Pilznie pozdychały 
z głodu wieprze, znajdujące się w drodze do 
W iedria, gdyż wrgon, w którym były nałado
wane, stał przez parę dni na bocznym torze i 
nikt się nie troszczył o to, czy świnie mają co 
jeśó i pić

Praga, 6 listopada.
Przybyłem przed kilzu dniam- do czeskiej 

Pragi, ażeby poznać tę starożytną stoiioę na
szych pobratymców Przebiegłszy ją w różnych 
kierunkach i zwiedz, wszy niektóre osobliwości 
miasta, po części w towarzystwie znanego lite
rata i przyjaoiela Polaków, pana Franciszka 
Hovorki, przekonałem się, o le odbiegło od 
rzeczywistości wyobrażenie moje o tem mie
ście, któremu wyobraźnia nadawała kształty 
podobne do Krakowa Podobieństwa tego do- 
patrzećby poni«kąd moź u, przebiegając wąskie 
ulioe starego miasta, albo część jego zbudowa
ną na drugim brzegu Wełtawy, zwaną ^Mala 
Strana", gdzie na wysokiej górzo położony sta 
rożytny zamek Hredczyn, z równie starożytną 
katedrą dosyć żyTO0 przypominają nasz Wawel. 
Tylko że tutaj i góra z Ljoakowa wyższa i zna
cznie szersza wstęga biała Wełtawy, która 
n stóp jej płynie Podobne .edrat znaczenie 
Wawelu i Hradczynu, gdyż 1 ten był siedz.bą 
królów, któryob kośoi spoczywają dziś w wiel- 
kiem mauzoieum lub pojad^Aczych grobowoaoh 
wśród murów starożytnej krtedry. Wspaniała 
ta świątynia gotycka zawdzięcza początek swój 
Karolowi iYmu który w wieku X IV  wzniósł 
część jej, odpowiadają-ą tak zwanemu presDy- 
teryum naszjch kościołów. W takim starie 
niewykońozenia, mieszocąo w sobie ołtarz z tru 
mDą srebrną św Jana Nenomuoena, przetrwała 
katedra do naszych ozasów i teraz dopiero za
brano się do jej wykończenia. Ściśle wedłnp 
dawnego planu dobudowano dalsze nawy aż 
do chóru i wzniesiono po nad niem wieżyce, 
podobne tym. jakie podziwiamy w wiedeńskiej 
„Yoti^kirohe11. Po zupełnem wykończeniu tej 
ncwej części zburzoną będroe tylna śoiana 
presbyte^yum, o którą dotychczas opiera się 
chór starej świątyni, co potem złączona z nową, 
jedną, wspaniałą utworzy oałośó.

Opuściwszy tę świętą pamiątkę Czechów, 
zmuszony byłem wnet podziwiać nowe pomniki 
ich dzielności, położone nad samą Wołtawą: 
„Narodne divadlo“ i w górze po nad plaoem 
Wacława w z n o s z ą c e  s’’ę majestatyczne muzeum. 
"W iadomo, i i  teatr wspomniany zbudowano 
z centowych składek naroau czeskiego; a kiedy 
spalił się przez nieostrożność robotników, w rok 
potem z nowych skład jL przywrócono go do 
pierwotnej świetności, Oo do muzeum, to tru 
Jno opisywać tu wszystko, 00 się w niem znaj
duje ; nagromadzone tan? bowmm przedmioty 
dają dokładny obraz kraju i narodu, zawiera
jąc mnóstwo okazów ł  flory, faumj, minera 
l°gi i geologii krajowej, mnóstwo okazów 
etnograficznych, zbroi, instrumentów muzy

czny oh, szat i aparatów kościelnych, brouzo- 
wyeh b:ustów mężów znakom:tych, a przede- 
wszystkiem nadzwyczaj wielsą ilość wspania
łych starożytnych rękopisów, zdobnych minia 
famo.yem malowidłami, oraz druków i oryginal
nych dokumentów z autografami własnych i 
oboyoh królów, tud_:eź znakomitych mężów 
historycznych.

Prócz tego samo muzeum imponuje jako 
budowa kształtem swym i rozmiarami. Z ob
szernej przed irem rampy, ozdobionej olbrzy- 
mieml figurami allegorycznemi, prowadzą liczne 
schody n» plac "Waoława, który stąd oiągnie 
się w dal, podobriejszy raczej do długiej, sze
rokiej ulicjy na kształt alei Jerozolimskiej w 
Warszawie. "Wogóle całe nowe miasto i łąozące 
się z niem bezpośrednio "Winohrady, Smiohów 
i Karlin z powodu szerokich i długich swych 
ulic 1 obszernych plnców przypominają raczej 
Warszawę, niż Kraków Wspomniane gminy 
brorią się wprawazie dotąd od przyłączenia 
do Pragi, tworzą z nią jednak organiczną ca
łość, będącą s.pdzibą półmilionowej ludności. 
Ludność to mieszana, tak pod względem nero- 
dewym, jak i społecznym. Miasto zamieszkują 
Czesi i Niemcy, należący do w yższych klas 
społeczeństwa — przyległe miejscowości, prze
ważnie uboższe klasy robotników, uiegająoe 
wpływom organizacyi locyalistycznej, łatwo da
jące się jej powoaować i skłonne do wybry
ków, Przyczyn a eię do tego . antagonizm na 
rodowy, któ-y tu przybiera ;uż cechy nieubłe- 
ganej nienawiść’ . Przekonałem się o tem zaraz 
pierwszego dnia po przybyciu do Pragi, spo- 
tkawszy śo;gany przez policyę tłum robotników,
1 tóiy na pięknej ulicy, zwanej Przekopy (albo 
Graben), przed niemieckiem kasynem wznosił 
okrzyki: hańba ! Było to jndnak niewinni, tyl 
ko przygrywką do tego, co miało nastąpić w 
kilka dni później pod wpływem wiadomości 
z Rosyi i rozruohów wiedeńskich

Socyal.styczne pismo Prawe Lidv wezwało 
na dzień 4-go bm. lndnośó robotniozą na zgro
madzenie ludowe które odbaó się miało na wy
spie strzeleckiej i omawiać wypadki wiedeń
skie, Przemowy redaktorów Prawa Lidu, Nie- 
meca i Soukupa, oraz naozeln ka typografów 
praskich Czerniaka, dawały wyraz pełnemu nie
nawiści oourzewu z powodu postępowania po 
boji wiedeńskiej, "ako „bandzie morderców", 
dodając, iż krew przelana w Wiedniu musi byó 
pomszczona — Przemowy te nie pozostały bez 
skutku — już w czasie zgromadzenia odzywały 
się pogróżki przeciw obecnemu komisarzowi 
policji, a późn ej obsypano stojący przed do
mem obrad oddział policji najprzód wyzwiska
mi („łotry, łajdaki, morderoy, musimy was po
zabijać"), a potem gradem kamieni i ke wałków 
żelaza, rzucany oh z mostu na wychodzących 
z wyspy strzeleckiej policjantów. Następnie 
udano się przed teatr narodowy, a stąd po kró- 
kiej naraazie z napotLanym tu nowym orrza- 
kiem. przed redakoyę Prawa L 'de , śpiewając 
pieśni rewolucyjne i atakując kamieniami na
potykane po drodze oddoiały policyi.

Przed redakcyą Prawe Lidu wstąpił reda
ktor Smeral na zaimprowizowaną trybunę w 
towarzystw1® powiewającego czerwonym sztan
darem socjalisty i przemawicl w sposób uśmie
rzający do zgromadzonych: Rząd < cecał wnieść 
prawo o powszechnem głosowaniu — trzeba 
poczekać, 00 to będzie — armia powinna słu 
ehaó swych jererałów — na działanie czas bę
dzie potem — teraz trzeba rozejść się spokoj
nie, a pojawić się nazajutrz dla demonstracji 
na placu "Waoława.

Słowa te nie odniosły jednak pożądanego 
skutku. Zamiast rozejść się, ruszyło około 
] .200 osób w z war ty oh szeregacn ku ulioy 
Łazarza, przed dom profesora Riegera (syna 
znanego staroczeskiego patryoty), ażeby w y 
razić mu pogardę za to, ze wierny progra
mowi ojca, dnia poprzedniego głosował w ko 
m.syi przeciw prawn powszechnego głosowa 
nia. Spotkawszy po drodze większy oddział 
policyi na rogu d ic  Łczarzowej i Wodnej, 
uderzył na niego tłum wśród ogłaszająoyoh 
okrzyków: (bió, zabić, oni nie lepsi, niż
wiedeńscy mordeicj), nie r,waźająo na upo
mnienia naczelnika okręgowego now sgo mia
sta, nadkomisarza Fahouna i inspektora Ada- 
miezka. Wnet potom sam Fthóun otrzymał 
uderzenie w głowę pałką, nabitą gwoździami, 

padł na ziem ę, bity jeszcze następnie la
skami i kopany nogami. Widząc t,o inspektor 
Adamiozek, dał rozkaz dobyciu szabel i na
stąpiła dzika walaa, w czasie której raniono
2 inspektorów 1 21 policjantów, z któryoh je
dnemu szklanką piwa zdarto z czoła skórę aż 
do kośoi. Działo gtę to już na rogu ulic Wła
dysława i Wodnej; tu uderzyła na demon
strantów po’ icya konna w liczbie 40 i po 
kwadransie wyparła jednych *  boozne uliczki, 
drudny uoi ekli na plac Wacława, Spotkawszy 
tu nowy oddział policyi z nadkomisarzem Pło
chom na czele, zaczęli znowu rzucać kamie
niami 1 mimo dobytych przeciw nim szabel, 
z godzinę jeszcze uwijali się po plaou. Gdy 
sytuacya stawała się coraz groźniejszą, wy
ruszył przeciw tłumem, z 60 ludni złożony 
oddział ż&ndarmeryi, który wyparł jje w górę 
"Waoławowego placu, aż po Muzeum. Gdy je 
dnak demonstrauo znowu zaczęli napierać i 
lżyć żandt rmów, rożka zał oficer broń nabić 
i stanąć m pogotowiu dc strzału. To poskutko
wało i tłumy umknęły w górę ku Winohra- 
dom 1 hałasując tam jeszcze długo i wybiiąjąc 
po drodze okna w komisaryacie, tudzież w 
prywatnem pomieszkaniu naczelnika okręgo
wego Pietraszka i w handlu delikatesów 
Flavia. Z demonsl rantów także kilkunastu 
raniono, a przytrzymano i9 , wszyscy r are
sztowanych mieli w kieszeniach cegły, kamie
nie, odłamki żelaza lub noce. Widać z tego,

że rozruchy nie były przynadkuwe, lecz na- 
crzóc npJanowane; zaciekłość zaś demonstran
tów by la tak wielka, że wobeo niej okazała 
się be.asdną nawet interwencja przewódców 
sooyalizmu. Jeden z nich, Niemec który 
chciał c bronić nadkomisarze Fahouna, sam. 
od swoich podwładnych dostał pałką po 
głowie.

Wracałem, właśnie wieczorem od p Ho- 
vorki do domu, kiedy się te ^oeny na placu. 
Wacław o. rozgrywały którędy mi iść wypa- 
dało. Ponieważ to jednak było rzeczą ryzy
kowną, zapytałem stojącego obok człowieka o 
inną drogę; pokazało się, że był to zamit 
s/kałj od wielu lat w Pradze rzemieślnik Po
lak, który, uradowany, że spotkał rodaza, 
przeprowadził mnie przez kiika ulic i wskazał 
tremwai którym bezpiecznie do mego hotelu 
dojechać mogę. prosząc zarazem, ażeby naza
jutrz wieczorem odwiedzić klub rzemieśini 
fcćw i przemysłowców polskich przy ulicy 
Husowej.

Kiedy 1 „zajutrz rano pr-ed nabożeń
stwem wstąpiłem do kawiarni Stefana, gpo- 
s izegłem na placu Wacława tysiące sooyaii- 
stóy, ciągnących w górę jedną stroną placu, 
podczas gdy d~ugą inne oddziały w przeci 
wnym poruszały s;ę kiernnku W śzySCj  mieli 
ozorwone gwoździki w butonierkach, a na 
czele każdego oddziału niesiono sztandary 
czerwone, z których jeden okryty był krepą 
czarną na znak Ź8vnhy z powodu ranionych 
poprzedniego wieczora.

Tłumy demonstrantów rosły z każdą 
chwilą, wzmocnione przez zastępy naroduwo- 
sucyalnyeh robotników studentów czeskich, 
śpiewając „rudy pr&pór“ (czerwony sztandar), 
to znowu pieśń robotniczą lnb śpiew omla- 
d;ny, w którym powtarza się refrain: „praską 
policyę bombami wysadzimy w powietrze". 
Prócz tego wznoszono okrzyki na cześó po
wszechnego głosowania i rewolueyi rosyjskiej 
i austryackiej, albo przeoiw rządowi, lżąc 
oraz promenadzie tej biernie przypatruiącyoh 
rię widzów, których niejednokrotnie zmuszano 
do brania udziału w pochodzie. Spotykąjąoe 
się zaś tam i owdzie snujące się oddz-ały, 
v itały się wzajemnie okrzykami ' ,ua zdar’u 
wymachując przycem kupeluszam , albo podno
szonemu w górę grubemi pałkami, z kuórych 
w;ele pomalowanych było na czerwono.

To uwijanie się 1 ilkunustotyslęcznych 
tłumów po placu Wacława trwało przeszło go
dzinę, poozem około godziny 11 rusizono w gó
rę ku uaTcdowemu muzeum, gdzie ustawione 
były przybrane w czerwone sztardary trybu
ny, z któryoh główną stanowiła sema rampa 
muzeum Umieszczonym na niej figurom alego
rycznym powtykano również w ręce czerwone 
chorągiewki, a głównej figurze Czechii włciono 
na głowę czerwoną czapkę frygi jską. Z taybim 
tyoh pr£emav('"aii prsewódzoy ’ rohotrikow Nie- 
meo i Suukup i redaktor Modraczek, apelując 
do rewolucyjnego zmysłu tłumów i zac-heoeiąc 
je, ażeby gotowe były posunąć się do ostate
czności, gdyż tylko drogą otwartej rewolueyi 
źyozenia ich mogą być spełnione Petem, śpir 
wsiąo znowu Rudy prapnr i He) Slorane, ruszo 
ao ku dolnej części p^ou Wacłswa. Tu roz 
dzielili się demonstranci- ozęśó jedne ruszyła 
w lewe ulicą Ferdynanda przed gmach polioyi, 
gdz e urządzono hałaśliwą demonstrację, dru
dzy poseli w prawo na Przekopy w stronę 
niem eok ego kasyna

Wobec wszystkich tych demostrancyj za
chowały państwowe władze zupełnie spokojną 
postawę — nie zaniedbały jednak przygatowaó 
się na wszelką ewentualność Dyrektoi policji 
Krzikawa wzywał plakatami dc spokoju, ostrze 
gając przed rozruchami przeoiw którym wła
dza z całą surowością wystąpi. Próur tage na 
wszystkich zagrożonych punktach umiee ozono 
oddziały pieszej lub konnej polioyi, skonsygno- 
wano żandaimeryę i sprowadzono z Wyrssiowio 
do Pragi 9J pułk piechoty, który umieszczono 
w kasarni Józefa, gdrie stanęły w pogotowiu 
oddziały 13 pułku dragonów.

Y same południe ruszyły zagrzr.ne pod
burzanemu mowam1 Soukupa C-wina i Ozermn 
ka zastępy robotn ków s Liebenu. Hoieszowie 
i Bubny z czerwonym sztandarem na przeko
py, gdzie przed kasynem niemieckiem usta 
wioną była strać, złożona z 60 polieyantów

Pierwsze szeregi demonstrantów, złożone 
z ludz 'nteligentniejseych i poważniejszych, 
przeszłj już spokojni® obol kasyna, gdy r. ni 
stępnych szeregów, złożonych po części z wy
rostków, posypały si.ę na policjantów najprzód 
obelgi, a petem gi*«d kamieni. Policjanci do
bywszy szabel, uderzyli dwoma oddziałami na 
napastników, pęaząc ich w dwr przeo;wnyeh 
kierunkach Mnóstwo lasek, kapeluszy, mar ie- 
tów, israwatek pozostało na placu obok porzu
conych kamień1" i bokserów. Oczyściwszy zna
czną część ul oy, zatrzymała się policja w po
ścigu. gdy nagle z niewielkiej grupy młodych 
lndzi ne rogu ulicy Nekatanka pedł najprzód 
jeden a potem sześć dalszych strzałów rewol
werowych, zwrOoonyoh w stronę policyi, htóra 
teraz na dobre uderzyła szabiaml na demon
strantów, ścigając ich w ulice Nckazanka i 
Bergmana, gdz’"e wywiązała s’ ę tormalna bitwa. 
Demonstranci zaczęli znów strzelać, a równo
cześnie znatakowano straż policyjną tekżt i z 
domu, w którym się mieśoi centralna kawiarnia

Nt 1 teraz i polioya doqy?a rewolwerów 
i dala kilkadziesiąt strzałów w stronę awantur
ników, którzy w dzikiej uoieozce rozb egii się 
na waze strony, chociau strzałj te nie raniły 
nikogo i, zdaje się, dla postrachu, tylko dane 
oyjy w powietrze, pozostawiając jednak ślady 
kul na pobliskich mursuh i szyldach.

To też wnet napierać zaczęły nowt tłumy 
od plaou "Wacława, skąd także, jak i z placu
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Józefa, dolatywał huk salw rev7olwerowych, 
podczas gdy i szable wysoce rozdrażnionych 
polioyantów nie próżnowały. W  tej chwili po
jawiło się także i wojsko — szwadron 13 pułku 
dragonów i batalion 91 pułku piechoty — i 
oczyściło wnet całą ulicę Przekopy i plac "Wa
cława, zamykając mniejszymi posterunkami 
wszystkie boczne uliczki, w które schroniły się 
tłumy demonstrujące. — Nie dały one jednak 
jeszcze za wygraną, zaczepiając dalej pałkami 
i kamieniami napotykane oddziały policyi i wy- 
bijająo okna w gmachu sądowym i wielu pry
watnych domach Starego miasta. Prócz tego 
nie przestano i tutaj strzelać z rewolwerów i 
walki te powtarzały się w wielu miejscach; 
przy ulicach Żelaznej, Perłowej, Jungmanowej, 
Celetnej, na Starym Rynku, na placu Józefa i 
Kozim i innych miejscach walczono zawzięcie
1 wiele też osób z jednej i drugiej strony od
niosło mniejsze lub cięższe rany. Usiłowano 
takie serwaó i zniszczyć umieszczonego na 
gmachu sądowym orła cesarskiego, co się je
dnak nie udało, gdyż za wysoko był umieszczo
ny ; powetowano to sobie jednak na orle, umie
szczonym na gmachu lcteryi rządowej, którego 
zerwano i rozerwano w kawałki. Prócz tego 
połamano takie żelazne sztachety obok uniwer
sytetu, rzucająo je następnie pod nogi koni 
atakujących dragonów i popełniając różne in
ne wandalizmy na publicznej lub prywatnej 
własności, jedynie z dzikiej żądzy niszczenia.— 
Rezultatem tyci walk, którym wreszcie około
2 godziny wojsko zdołało położyć koniec, była 
oprócz wielu rannych i kilkuset aresztowanych 
demonstrantów także śmieró młodego 16-letnie- 
go chłopca, którego znaleziono bezprzytomnego 
z przestrzeloną głową na bruku ulicy Bergma 
nowej, a który przewieziony do szpitala, tamże 
wnet duoha wyzionął. Prócz tego spotkała nie
jedna przykrość i niewinnych zupełnie prze- 
ohodniów, albo przejeżdżających w doróżkaoh, 
które demolowano, insultująo jadących. Jakie
muś panu, przejeżdżającemu tramwajem, prze
szyła nawet kula kapelusz. To też niebezpie
cznie było pokazywać się na ulioach. — Ja 
znaozną część czasu, w którym się to działo, 
nie wiedząc o nicsem, spędriłem na mszy w je
dnym z odleglejszych kośoiołów — a potem, 
obchodząc dalekiemi ulicami, zaledwie mogłem 
dotrzeć do mego hotelu, zmuszony po drodze 
chronić się kilkakrotnie do bram domów, które 
w ozasie zbliżania się tłumów i wojska szybko 
zamykano. — W hotelu dopiero, położonym tuż 
obok Przekopów, dowiedziałem się o tem, oo 
zaszło; a skoro koło 4 wieczorem spokój zapa
nował i widaó było tylko policyę, żandarmeryę 
i nieliczne wojsko, ustawione na placach, pu
ściłem się ulicami Starego miasta na ulicę Hu- 
sową, ażeby stosownie do danej obietnioy od
wiedzić klub polski.

W  skromnej izbie zastałem kilkunastu 
panów i kilka pań i panienek polskich ze 
sfery przemysłowców lub rzemieślników, za- 
mie3zkałyoh w Pradze, którzy nadzwyczaj 
serdecznie przyjęli mnie z wyrazami wdzię
czności za odwiedziny i żaląc się, że tak mało 
z przejezdnych Polaków zbliża się do nich, 
chooiaż oni gotowi służyć we wszystkiem, wy
naleźć tańsze pomieszkanie i wcgóle ułatwić 
pobyt w Pradze każdemu, kto się listownie do 
klubu polskiego zgłosi. Otrzymawszy list taki, 
klub polski odpisze zgłaszającemu się i wyszle 
jednego z członków swych z umówioną odzna
ką na dworzec kolei eełem powitania przyby
wającego. Ujęty tą serdeoznóśeią, zabawiłem 
w gronie tych ludzi ciężkiej pracy, co raz na 
tydzień w niedzielę schodzą się na wspólną 
pogadankę, dłużej niż zamyślałem — a ozas 
przechodził nam szybko na poważnej rozmo
wie, na deklamaoyaoh i śpiewach patryoty- 
eznych, którymi popisywało się kilku panów 
i panienek, przy ozem i ja, nie dając się dłu
go prosić, wygłosiłem „Wstęp do pieśni Ja
nusza*1 i „Napad" Pola, oraz „Redutę Oidona" 
Mickiewicza. Zebranie przeciągnęło się r ż  do 
północy prawie — niepodobna bowiem było 
puszczać się w drogę z powodu nowych rozru
chów, które wieczorem się powtórzyły. Wywo
łały j8 tłumy wyrostków, drażniące żaudar- 
mów i policyę i oddziały Sokołów i narodowych 
sooyalistów, wracających z pamiątkowego ob
chodu bitwy na Białej Górze Gdy policya ra
dy daó sobie nie mogła, wezwane znowu woj
sko wnet oczyściło i zamknęło przekopy i plao 
Wacława, wyparłszy demonstrantów ku Wino- 
hradom i na uiicę Ferdynanda, która wraz z 
pobootnemi ulicami, jak Perłową, Brenntową 
i Jungmanową, oraz placem Karola, stała się 
teraz główną widownią walki. Powtórzyły się 
znowu sceny raniejsze, rzucanie kamieni, rąba
nie szablami i strzały rewolwerowe z obu 
stron, nie wiadomo dokładnie, z jakim skut
kiem dokonane. Na placu Karola, stawiano 
nawet barykady, które jednak wojsko wnet 
opanowało, wstrzymująo się jednak od strzela
nia, choć także kamieniami było obrzucane. 
Z tem wszystkiem około 11 -tej w nocy uspo
koiło się wszystko, a spokój tan trwał i dziś 
przez dzień cały, zapewne z obawy przed woj
skiem, które z ustawionymi w kozły karabina
mi biwakuje na ulioach i placu "Wacława, 
przeciągając też mniejszymi oddziałami po 
wszystkich ulicach miasta i po przyległych 
przedmieściaoh. Dziś załogę Pragi pomnożyły 
nawet liczne oddziały wojsk z sąsiednich 
miast sprowadzone — a wkrótce przyjść mają 
jeszoze i inne z dalszych garnizonów. To też 
może uspokoi się to wrzenie rewolucyjne, któ
remu za płaszczyk służyć miała demonstraoya 
za powszechnem prawem głosowania, które je
dnak daleko groźniejszy ku przewrotowi spo
łecznemu zmierzający miało charakter, jak to 
z całego przebiegu wydarzeń wnioskować mo
żna, a z którym może w związ u pozostaje 
istniejąca już obstrnkcya i strejk kolejowy, na 
który się zanosi, Win. Sł.

S e J m
Lwów, 11 listopada.

(Peryod V I I I .  Sesya I I .  Posiedeenie 49).
(Dokończenie).

Poseł Kolisoher w swojem przemów ieniu 
zastanawiał się nad podatkową polityką kraju. 
Co do nowej ustawy o opłatach szynkarskich, 
to ma ona zabezpieczyć dla funduszów krajo
wych podstawę bytu finansowego i to nietylko 
na najbliższą dekadę. W  dalszym ciągu oma
wiał szczegółowo znaczenie projektu komisyi 
budżetowej, a po szeregu uwag krytycznyoh 
w tej sprawie postawił wniosek zniżenia poda
tku od piwa z 8 na 6 koron.

Po tem przemówieniu p. marszałek odro-
ozył posiedzenie do godz. 8 z wieczora.

* *
*

Uchwalona na przedpołudniowem posie- 
dzeniu dyrektywa dla wydziału krajowego do

opracowania ustawy, regulującej sprawę parce- 
laoyi, której wczoraj z powodu braku miejsca 
nie mogliśmy podać, opiewa:

„ Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
odnośnie do rezolu yi sejmowej z dnia 26-go 
października 1903 r., przedłożył projekt usta
wy paroelacyjnej, któraby, mając na oku 
potrzebę utrzymania średniej własności ziem
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada
nie planu parcelacyjnego w myśl z sad na- 
stępująoych:

1) plan parcelacyjny będzie wymagany 
przy wydzieleniach z posiadłośoi ziemskiej, 
obejmującej przynajmniej 60 hektarów.

Wydzielenie hipoteozne z takich posiadło
ści nastąpić może tylko na podstawie planu 
parcelacyjnego, zatwierdzonego przez c. k. Na
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym. Jeżeli zamierzone wydzielenie nie prze 
kracza xf t  części przestrzeni odnośnego ciała 
hipotecznego, przedkładanie planu paroelacyj- 
nego nie jest potrzebne, dopóki przez dokona
ne wydzielenie przestrzeń ciała hipoteoznego o 
V, część uszczuploną nie zostanie; w każdym 
razie przestrzeń pozostająca przy dawnem cie
le hipotecznem przynajmniej 60 ha obejmować 
winna.

2) zatwierdzenia planu parcelacyjnego na
leży odmówić : a) jeżeli jest zamierzona dosz- 
ozętna paroelaeya, bez pozostawienia odpowie
dniego obszaru gruntu przy istniejącyoh bu 
dynkaofc gospodarczych względnie rolniczo- 
przemysłowych; b) jeżeli widocznem jeat, źe 
pareelacya zagraża zniszczeniem gospodarstwa 
leśnego; o) jeżeli dla powstać mająoych gospo
darstw nie zabezpieczono odpowiednich dojaz
dów; d) jeżeli przy dziale projektowanym dla 
powiększenia gospodarstw istniejących stosunki 
komasaoyjne zostałyby pogorszone.“

( Posiedzenie wiec górne).
Początek posiedzenia godzina 8 minut 15. 

Podjęto w dalszym ciągu dyskusyę nad wnio
skami komisyi budżetowej w sprawie wpro
wadzenia krajowych opłat szynkarskich i 
podwyższenia krajowej opłaty konsumcyjnej 
od piwa. Głos zabrał p. Stapiński. Naprzód 
wypowiedział on długi, niesłychanie niepo
chlebny nekrolog „świętej karczmy" czyli pro- 
pinaoyi, której zmartwychwstanie już jest wy
kluczone. Następnie zastanawiał się on nad 
kwestyą, czy dla zabezpieczenia krajowi do
chodów. któreby zapewniły jego równowagę 
finansową, konieczuem jest sięgać do opłat kon- 
sumoyjnyoh i szynkarskich, które obciążą przez 
przerzucenie podatku najuboższych ludzi, chcą
cych po ciężkiej pracy napić się kieliszek wód
ki, a przy tem stanowiące, wedle zdania p. Stę
pińskiego, niemoralne źródło dochodu, bo opar
te na fatalnym nałogu ludzkim. Zdaniem p. 
Stapińekie 'o jest wyjście inne, tak wedle nie
go proste, słuszne i naturalne, iż dziwić by się 
należało, a nawet oburzać, że Sejm tą drogą 
pójść nie ohoe. Oto jest rzeczą oczywistą, że 
ciężary publiczne ponosić winni nie ci, którzy 
mają do życia za mało lub ledwie dosyć, leoz 
ci, którzy opływają w zbytkaoh. Należy więc 
stworzyć podatek progresywny, taki, by ludzie 
majętni stosunkowo bez porównania więcej pła
cili, niż ludzie ubodzy. P. Stapiński słyszał o 
pewnym magnacie, który, nie wiedząc oo robić 
z pieniędzmi, kazał wybudować drogę długą 
trzy kilometry i ogrodzić ją z boków i nakryć 
na górze siatką drucianą. Powstał w ten spo
sób olbrzymi kojec trzykilometrowy. Do tego 
kojca kazał ów magnat, wpędzić stado kaczek 
i przeganiać je tam i sam przez parę tygo
dni całymi dniami, aby kaozki dobrze wychu
dły do lotu i aby je potem z przyjemnością 
można w locie strzelać. Otóż ponieważ magna
ci tracą w ten sposób pieniądze, należy ich ob
łożyć tak wielkim podatkiem, by im z do
chodów majątku pozostało tylko tyle, ile po
trzeba na zwykłe, wygodne źyoie. Kraj będzie 
miał potrzebne doohody, panowie nie będą bu
dować trzykilometrowych kojców. Leoz jeszcze 
jedna korzyść będzie z tego. Jeśli obłoży 3ię 
latjfundya takim podatkiem, że właścicielom 
ich odbierze się możność dokupywania ziemi, 
w takim razie zniknie niebezpieczeństwo, że 
latyfundya mogą z czasem poohłonąć własność 
ziemską średnią. I  w spadkowym podatku mo 
żna wprowadzić bardzo wielkie stopniowanie. 
Należy urządzić tak, że syn magnata będzie 
po ojcu dziedziczył tylko tyle, ile mu jest po
trzeba na zwykłe, znośne utrzymanie. Tedy 
syn nie przefcrwoni majątku, a kraj będzie miał 
dochód znaczny.

"W tym tonie omawia dalej poseł Btapiń 
ski sprawę sanacyi finansów krajowych, zamie
rzoną przez ustawę o opłatach szynkarskich i 
pod yźszeniu podatku konsumcyjnego od piwa, 
która zdaniem tego posła nie jest ani właści
wym załatwieniem sprawy, ani ozemś od do
tychczasowego przywileju propinacyjnego od- 
miennem lub odrębnem, zaś rzeczywiście jest 
pod zmienioną formą zewnętrzną dalszym cią
giem osławionej propiuacyi. Zdaniem bowiem 
posła Stapińskiegc szlachta postara się o zdo
bycie jak największej liczby licenoyj szynkar
skich dla siebie i wraz z dworskiemi karczma
mi będzie je nadal wydzierżawiać za drogie 
pieniądze żydom arendarzom. W  ten sposób 
ani wyzysk uprawiany na chłopach, ani trzy
manie w ręku przez szlachtę arendarzy uży
wanych do posług politycznych aie ustanie. 
Pod konieo swojego przemówienia pan Stapiń
ski niesłychanie o;;tro atakuje szlachtę, impu
tując jej zamiary rozpajania ludu. We wsi Ró
wne powiatu krośnieńskiego miał — jak opo
wiada poseł Stapiński — dziedzic zbudować 
karczmę, którą wydzierżawił żydowi. Chłopi 
zaś we wsi tej, oświeceni, zrozumieli, jakie nie
bezpieczeństwo powstaje dla nich przez zało
żenie karczmy we wsi i chcieli arendarza wy
rzucić. Doszło do tego, że przez trzy kwartały 
dniem i nocą żandarmi strzegli karozmy tak 
długo, aż chłopi przyzwyczaili się do jej istnie
nia i zac ęli do niej uczęszozaó. Wreszcie p. 
Stapiński zakończył długą swoją mowę na
miętnym protestem przeciwko projektowanej 
ustawie.

Zamknięto dyskusyę i wybrano mowoów 
generalnych. Mówca p r z e c i w  wnioskom ko
misyi poseł Tarnawski przemawiał krótko i 
to wybitnie za  wnioskami komisyi. Zwalczał 
on jedynie propo owaną organizaeyę komisyj 
szacunkowych, w których składzie, jakoby 
gminy miejskie niedostatecznie były reprezen
towane. Tak mówca, jak i jego stronnictwo 
głosować będą za ustawą i poozuwają się do 
obowiązku wyrażenia wdzięczności krajowym 
czynnikom rządząoym, że tak szczęśliwie roz
wiązały ten problem.

Głos zabiera mówoa generalny za wnio
skami komisyi p. L. Piniński. Wskazuje on 
na to, źe to załatwienie sprawy, jakiem jest 
wprowadzenie opłat szynkarskich i podwyż

szenie podatku konsumcyjnego od piwa w 
miejsce propinacyi, jest nietylko najracyonal- 
niejszem, lecz i najszczęśliwszem. O ile bo
wiem ustawa, nakładająca jakieś ciężary, może 
być popularną, to projekt ustawy o tyoh o- 
płataeh jest bardzo popularnym. To też nie 
ma on oponentów. Ci, którzy oponują, to 
tylko przeciw pewnym szczegółom ustawy, 
nie zaś przeciw niej samej.

Wdzięczność za szczęśliwe załatwienie tej 
sprawy należy się stanowisku rządu oentral- 
nego i staraniom pana namiestnika Poto
ckiego. a także w bardzo wielkiej mierz6 sta
raniom wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi 
skarbu p. Korytowskiego, który w ten sposób 
zdobył sobie trwałą zasługę wobec kraju. Dal
szego podwyższania dodatków do podatków 
bezpośrednioh prawie już kraj nasz wytrzy
mać nie może. Co do podatku pośredniego, 
jakim jest konsumoyjny, to już minęły te 
czasy, kiedy podług Lassale’a uważano za 
ideał tylko podatki osobisto-dochodowe, a po
tępiano wszelkie podatki pośrednie. Stosunki 
w dzisiejszem państwie, Które opierałoby się 
tylko na podatkach bezpośrednioh, byłyby 
wprost borendalne.

Sooyalistyozni doktrynerzy nie ohcą u- 
znać, że podatek konsumoyjny jest dlatego 
najlżejszym do zniesienia dla ludności, iż ona 
opłaca go idealnie małemi pół-, ówieróeento- 
wemi ratami, których nie czuje, a to tem 
mniej, że czyni to przy sposobuośoi załatwia
nia swoich potrzeb.

Co do podatków zbytkowych, które jako 
ideał uważa p. Stępiński, to przedewszystkiem 
W kraju naszym jest tyoh ludzi, któryohby 
można tym podatkiem obłożyć tak nie wielu, 
że najwyższy z nich ściągnięty podatek nie 
pokryłby może i jednej rubryki krajowego 
budżetu. Sejmowi w tej chwili przychodzi 
uchwalić ustawę na pięć lat przed wejściem 
jej w życie. Jest to anomalią. Lecz nie może
my ryzykować, nie wiedząc, jak się w przy 
szłośei ułożą stosunki. Czy za lat dwa, trzy 
rząd zeohciałby uczynić dla nas takie ustęp
stwo, by naszej autonomii odstąpić takie źró
dło dochodu, ((tego nie wiemy. Jest tu jednak 
przedewszystkiem ta zła strona rzeczy, że przez 
pięć lat wzrosną ogromnie niektóre apetyty. 
Już dzisiaj niektórzy posłowie mają fantasty
czne pojęcie o tych milionaoh, które będą rok 
rocznie płynąć do kas krajowych i o tem, co 
niemi kraj będzie mógł pokryć. Obecnie już 
kraj budżetuje z defioytem w tej nadziei, że 
w r. 1910 pokryje zaciągane na pokrycie tego 
defioytu pożyczki z zapasowego funduszu gal. 
funduszu propinacyjnego, który przypadnie 
krajowi. Obecnie roczny deficyt kraju wynosi 
2,000.C00 koron. O ile się nie zwiększy, to do 
roku 1910 wyrośnie w sumie na 10,000.000 K , 
które razem z dotąd zaoiągniętemi pożyczkami 
wynosić będą 30,000.000 koron. Ogromnie wiele 
najkonieczniejszych potrzeb kraju czeka dotąd 
na próżno załatwienia. W  chwili sanaoyi finan
sów kraju będzie się je musiało załatwić, co 
w połączeniu z bieżącym już deficytem, wy
czerpie zupełnie Dowy dochód. Obawiać się 
raczej należy, że przy nieostrożnem budżeto
waniu i wtedy można będzie popaść w deficyt. 
Oo do przyznanego wynagrodzenia dla miast, 
które dotąd używały nrawa propinacyi, to 
miasta te nie mają prawnej żadnej podstawy 
do żądania tego odszkodowania, mają jedynie 
podstawę słuszności praktycznej, a to dlatego, 
że spełniają one więjf zadań kulturalnych, hu- 
manitarnjch i społecznych, a Dawet na niektó
rych polach wyręczają kraj. Mówca jest za po
prawką p. Bilińskiego, by miastom przyznać 
nie 2 miliony lecz 2% miliona koron rocznie 
odszkodowania.

Wreszcie przemówił sprawozdawca p. 
Abrahamowicz, który wykazywał szczegółowo 
bezpodstawność pewnych podejrzeń, jakie z nie
których stron podniesiono, ozy nowa ustawa 
nie będzie tą samą znienawidzoną propimmyą, 
tylko pod nową formą. Wiele złego zrobiły 
agitacyjue i niepokojące artykuły Kuryera 
Lwowskiego i Słowa Polskiego, artykuły n.czem 
nieuzasadnione. Podejrzenie rzucone polega na 
tem, że właściciele obszarów dworskich jakoby 
postarają się o konoesye szynkarskie, masowo 
zjednoczą je w swoich rękach i będą je pod- 
dsierż-iwiać wraz z budynkami na karczmy 
arendarzom. Otóż co do udzielania k< ncesyj 
szynkarskich decyduje § 18 i § 19 ogólno-pań- 
stwowej ustawy przemysłowej, której Sejm ani 
znieść, ani zmienić nie może. Co do tego, ja
koby szlachta rozpajała lud, to zechce do wia
domości przyjąć p. Stapiński, że Sejm galicyj
ski pierwszy z sejmów austryackioh na wnio
sek, postawiony z prawicy swojej, uchwalił 
przed laty surową ustawę przeciw opilstwu. 
Takiej ustawy, mimo usilnych starań ludzi do
brej woli, austryacka Rada państwa nie przy
jęła. W  sprawie zaś patryotyznm tej szlachty, 
która — jak to p. Stapiński powiada — obła
wia się groszem z przywileju propinaoyjnego, 
przypomnieć i zaakcentować należy, że wła
śnie ta szlachta zgodziła się, aby z majątku 
galioyjskiego funduszu propinacyjnego wypła
cić krajowi po wygaśnięciu prawa propinacyi 
w r. 1910 dwadzieścia pięć milionów koron. 
Tymi pieniędzmi zapłaci kraj dotychczasowe 
defioyty swoich bilansów. A  gdyby kraj nie 
mógł liczyć na ten sukurs, to nie mógłby już 
od roku zeszłego pokrywać deficytów budżeto
wych krótkoterminowemi pożyozkami, które 
mają być spłacone z owego datku z funduszu 
propinacyjnego. Nie mogąo zaś budżetować 
przy pomocy tej kombinacyi, musiałby był kraj 
podnieść dodatki do podatków w roku ubie
głym i podnosić je konsekwentnie aż do loku 
1910 do granio, który ch ludność kraju bezwa 
runkowo wytrzymaóby nie mogła.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto i 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. W  dru- 
giem czytaniu przyjęto bez żadnych poprawek 
artykuł I  ustawy i paragrafy jego od 1 do 8, 
od 8 do 19 zaś en bloc bez czytania, następnie 
20 i 21 paragraf, poozem artykuły II, III, IV, 
V. Następnie w trzeciem ozytaniu przyjęto całą 
ustawę Głosowania odbyły się przy niezwykle 
licznym komplecie. Zh ustawą głosowała cała 
Izba, z wyjątkiem posła Stapińskiego i dwóoh 
jego towarzyszy ludowców. Ostatnie głosowa
nie, które bez przesady nazwać można dla au
tonomii naszej chwilą historyczną, ona bowiem 
zapewniła, źe od roku 1910 rozpocznie się no
wa epoka dziesięcioletnia uporządkowanych fi
nansów kraju i zabezpieczenia niezależnośoi 
naszemu samorządowi — odbyło się o godzinie 
12 min. 10 w nooy.

Na tem p. marszałek zamknął posiedzenie, 
naznaczając następne na dziś godzinę 10 rano.

Lwów, 11 listopada. 
( V I I I  peryod; I I  sesya; posiedzenie 50). 

j Początek posiedzenia g. 10 m, 15.— Zgło
szono wnioski: p. Mars o upoważnienie "Wy
działu krajowego do zawarcia z rządem ostate
cznych układów co do budowy we Lwowie bra- 

! knjąoych dotąd klinik przy udziale w kosztach 
1 kraju do wysokośoi maksymalnej 480.000 kor.; 
p. Skołyszewski o zalesienie stoków górskioh i 
regulację górnyoh dopływów rzek galicyjskich; 
p. Effinowioz o 20°/0 dodatek drożyźniany dla 
nauozyoieli powiatu brodzkiego; zaś p. Oleśni
cki zgłosił wniosek nagły o wezwanie rządu, 
by zaprzestał budowy gmachu dla ruskiego g i
mnazjum we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy 
z powodu, źe jest to punkt nieodpowiedni, bo 
bardzo odległy od śródmieścia; Izba nagłość 
wniosku przyjęła i odesłała wniosek do komi
syi szkolnej.

Z porządku dziennego odesłano z pier
wszego czytania z referatu p. wicemarszałka 
Piłata do komisyi wodnej sprawozdanie W y
działu krajowego o regulacji rzek kanałowych 
w kraju. Do komisyi gospodarstwa krajowego, 
po umotywowaniu przez p. Skołyszewskiego, 
odesłano jego i p. X. Pastora wniosek o pole
cenie Wydziałowi krajowemu wypracować u- 
stawę o melioracyi i drenowaniu gruntów chłop
skich. A  mianowicie wedle projektu tej ustawy 
ma być w przeciągu 50 lat, począwszy od roku 
1911 zdrenowanyoh i meliorowanych 1.500,000 
morgów z 331/*0/!) subwencyą krajową i z po- 
mooą bezprocentowych długoterminowych po
życzek krajowych, udzielanyoh do wysokości 
50% kosztów. Zarazem ma Sejm wezwać rząd, 
by właścicielom, przeprowadzającym meliora- 
cyę lub drenowanie, udzielił również 33Y,°/o 
subwencyi.

Podjęto dyskusyę nad wnioskami komisyi 
budżetowej, dotyozącymi rezoluoyj złąozonyoh 
z przyjętą wczoraj ustawą o zaprowadzeniu 
opłat szynkarskich i podwyższenia podatku 
konsumcyjnego od piwa. Referent p. Abraha
mowicz. Komisya wnosi:

(I) Sejm uznając istotną potrzebę u- 
dzielenia pomocy miastom zamierzającym do
konać systematycznej a trwałej asanaoyi, po
leca Wydziałowi krajowemu, by się zajął spra
wą utworzenia osobnego funduszu krajowego 
na zasiłki dla miast (z wyłączeniem jednakże 
miast otrzymująoyeh dotaoyę z funduszów kra
jowych z tytułu zgaśnięcia prawa propinacyi) 
na roboty asanaoyjne, i w tym celu po prze
prowadzeniu rokowań z rządem co do popar- 
oia tej akoyi ze skarbu państwa, przedłożył 
Sejmowi odnośne wnioski.

(II) Sejm wzywa rząd: a) ażeby przed 
wygaśn ęoiem prawa propinacyi w drodze usta
wodawczej uregulował w Galicyi wydawanie 
koncesji na wyszynk i drobną sprzedaż napo
jów wyskokowych w ten sposób, by z uwzglę
dnieniem szczególnych potrzeb ludności, przy
padał w regule jeden szynk na 500 mieszkań
ców w gminach miejskioh i małomiejskich, zaś 
na 800 mieszkańców w gminach wiejskich.

b) By przy udzielaniu koncesyj szynkar
skich przestrzegał przepisów ustawy przemy
słowej §§ 18 i 19.

(III.) Sprawozdanie Wydziału krajowego
0 zaprowadzenie krajowych opłat szynkarskiob
1 podwyższeniu opłaty konsumcyjnej od piwa 
przyjmuje Sejm z uznaniem do wiadomoioi.

W  dyskusyi nad wnioskiem pierwszym 
przemawiali pp Sohfttzel, KrRmarezyk, Łazar
ski i Skołyszewski, którzy wszyscy domagali 
się rozszerzenia dobrodziejstwa mającego po
wstać funduszu asanacyjnego; i tak p. Kra- 
marczyk na gminy wiejskie, p. Skołyszewski 
na gminy podmiejskie, a p. ScJitltzel domagał 
się, by Wydział krajowy zastanowił się nad 
tem, w jaki sposób moźnaby do udziału w tym 
funduszu dopnśoió i owe 37 miast, które otrzy
mają odszkodowanie i jako takie wykluczone zo 
stają z dobrodziejstwa tego funduszu. Referent 
p Abrahamowicz przedstawił stan finansów 
krajowych dzisiejszy i przypuszczalny w r. 1910 
i ostrzegał przeciwko zbyt różowym nadziejom 
Domagać się dziś już od kraju zbyt wiele, zna
czy rozbudzać nadzieje, których zrealizowanie 
z góry jest wykluczone. Takie postępowanie 
polityoznie jeat najszkodliwszem.

W  głosowaniu prawie jednomyślnie przy
jęto wniosek komisyd; uchwalono również po
lecenie Wydziałowi krajowemu zaproponowane 
przez p. Soh&tłilft, odrzucono zaś rezolucye 
pp. Kramarczyka i Skołysze wskiego.

W  dyskusyi nad drugim wnioskiem prze
mawiali pp. Stapińeki i X. Wesoliński. W  gło
sowaniu przyjęto bez żadnej zmiany wniosek 
komisyi, odrzueająo liczne poprawki pp. Sta- 
pińskiego i X. Wesolińskiego zmierzające do 
tego, by utrudnić lub ewentualnie uniemożli
wić możność nie wykonywania osobiśoie kon
cesji szynkarskioh i by ograniczyć liczbę szyn
ków w kraju jeszoze więoej, jak to czyni ko
misya. Z kolei przyjęto również wniosek trzeci.

Przystąpiono do rozpraw ned sprawozda
niem komisyi gospodarstwa krajowego o przed
łożeniu Wydziału krajowego w sprawie melio 
raoyj.

Godz. 1 mm. 45; posiedzenie trwa dalej

W iu n
Następujący obraz położenia w Zagłębiu 

Dąbrowskiem przysyła korespondent Czasu z 
Sosnowca poi datą 8 listopada.

„Władze oarskie u nas jak i gdzieindziej 
istnieć przestały. Naszą rzeczą ustanowić te
raz nasze własne władze". — Tak głoską wiel
kie plakaty, rozlepione dziś po calem Zagłębiu 
przez „Sooyaldemokraoyę Królestwa polskiego 
i Litwy". Hasło to wprowadzono rr osta
tnich dwóch dniach istotnie w czyn, któremu 
zaprzeczyć nie można. Au&rox,ię bezładną ohoia- 
no zastąpić anarohią zorganizowaną, utworzono 
milicyę, ogłoszono zorganizowanie własnych 
sądów, rozpisano podatki. Posyłam wam garść 
wiadomości o tej najnowszej igraszce polity- 
oznej naszych sooyalistów, która oby nie stała 
się krwawą !

Przed trzema dniami grono 15 spokojnych 
obywateli, zaniepokojonych, by w Zagłębiu nie 
przyszło do tak strasznych zajść jak w gu
berniach Cesarstwa, przystąpiło za zgodą władz 
do utworzenia obywatelskiej straży bezpieczeń
stwa. Nazajutrz do tych obywateli zgłosili się 
socyaliśoi i oznajmili, że nikt inny tylko ioh 
organizaoye są w stanie zapewnić spokój i na
rzucili do „Komitetu bezpieczeństwa publiczne
go" 9 swoich, po trzeoh z każdej partyi so
cjalistycznej (P. P. S., Sooyaldemokraoya, Bund). 
Sterroryzowawszy resztę komitetu, odkomendero
wali 150 swoioh zwolenników, zaopatrzyli ioh 
w kije i rewolwery poodbierane policjantom i 
objęli rządy po ulicach. Policmajster Kronen- 

i berg oświadozył, że nie odpowiada za spokój i

do niczego mieszać się nie będzie; stójkowi 
policyjni gdzieś się pochowali i „milicja." robi 
istotnie w Sosnowcu co się jej podoba. "Wojsko, 
którego jest w Zagłębiu 2 pułki piechoty i 2 
kozaków, zachowuje się obojętnie. Wczoraj np. 
grupa około 15 socyalistyoznych milieyantów 
postanowiła „zająć" dworzec w Sosnowcu. Gdy 
weszli do środka aresztowała ich kompania 
wojska, pilnująca staoyi kolejowej. Po kwa 
dransie wypuszczono ioh na wolność.

Zorganizowawszy „administracyę", wzięto 
się do sądownictwa. Dziś i jutro mają się od- 
być wybory do „własnego sądu", złożonego z 
sędziów „wybieranych przez całą ludność łaj
nem, bezpośredniem, równem, powszechnem 
głosowaniem". Do tego głosowania wzywają 
plakaty „wszystkich obywateli bez różnicy 
wyznania i płci, którzy ukończyli 21 rok ży 
cia". Miasto podzielono na 11 okręgów lin 
m» być tyoh sędziów, jaka ich kompeteneya, 
jakie prawa mają decydować przy wymierza
niu „sprawiedliwości", o tem nie ma ani 
słowa. A  przecież można się poważnie oba
wiać, że ci „sędziowie" będą wydawali „wy
robi" — Które partya będzie wykonywać po 
swojemu.

Jest i ustrój skarbowy. "Wszyscy zamo
żniejsi obywatele, wszystkie firmy handlowe 
i przemysłowe, otrzymały kartki z nakazem 
złożenia w oznaozonem miejscu „podatku". 
Powymieniano snin, od 500 do 3.000 rubli. 
Charakterystyoznem jest, że n. p. sądowni
ctwem zajęła się tylko jedna partya; o pie
niądzach podatkowyoh myślą już dwie, bo 
wielu obywateli dostało nakaz wezwania, aby 
złożyli pieniądze i jednej i drugiej partyi. — 
„Opodatkowani" wogóle nie ohoą składać tych 
pieniędzy i zapowiadają, że płacić nie będą. 
Ze niejeden, nie przyznając się, ustępuje „dla 
miłego spokoju", to niewątpliwe.

Wszystko to dzieje się sa tle powszech
nego strejku, trwającego od 10 dni. W  mie- 
śoie, odoiętem od reszty kraju, ma on bezpo
średnie skutki nader dotkliwe. Robotnicy ma
ją na razie środki materyalne na bezrobocie 
po wypłaoie zarobków 1-go b. m. Następna 
wypłata przypada 15 go, i ąby się z góry 
zabezpieczyć, wydał Komitet -socyaiistyozno- 
robotniczy odezwę z pogróżką': „Od was, bur- 
żoazyi, żądamy dziś jednego: by pracobiorcy 
nie stawiali najmniejszej przeszkody w walce 
naszej z rządem carskim, by żadnym kro
kiem nie ośmielili się utrudniać nam prze
prowadzenia strejku politycznego" w Zagłębiu, 
by za osas takowego wypłacili wszystkim ro
botnikom dniówkę .

Czy 15 go wypłata będzie możliwą, jest 
wątpliwem. W  każdym razie nie wszędzie 
nią będzie. Wszak banki, pozbawione go
tówki wskutek odcięcia komunikaoyi kolejo
wej, nie posiadają zapasów y o dowozie z 
Warszawy końmi tak ogromnych sum, jakie 
są potrzebne, mowy być nie może, a kredyt 
z Niemiec jest zbyt mały i nie dla wszyst 
kieb dostępny. Za tydzień wiele firm może 
z konieczności odmówić wypłaty. Robotnicy 
z głodu gotowi będą na wszystko, co w stra 
szny sposób zakończyć może krótki czas 
dzisiejszych rządów anarchii w Zagłębiu dą
browskiem.

Wypadki w Kosyi.
Berlin, Nordd. Allg Ztg. zaprzecz t donie

sieniu pism zagranicznych, jakoby cesarz "Wilhelm 
zaproponował carowej wyjazd za granicę na po 
kładzie okrętu niemieckiego. Cesarz nigdy takiej 
propozycyi carowej nie uczynił.

Petersburg. W Kronsztadzie ogłoszono wczo
raj stan wojenny .

Petersburg. Pierwszy numer socjalistyczne
go dziennika Nowaja Żyiń  został skonfiskowany, 
a redaktorowi wytoczono śledztwo za ogłoszenie 
programu stronnictwa.

Petersburg We wszystkich rosyj kich mia 
staoh zamknięto uniwersytety i wszystkie wyższe 
zakłady naukowe.

** •
Biuro Reutera podaje szczegóły ostatnich 

zajść w Odessie:
W  nooy z piątku na sobotę — pisze ko

respondent — zaburzenia przybrały okrutniej
szy charakter, niż kiedykolwiek przedtem. Na 
przedmieściach odeskich ogromne tłumy mo- 
tłoehu, nieraz z pomocą policjantów, wdzierały 
się do domów żydowskich i mordowały miesz
kańców bez litości. Mężczyzn i kobiety obala
no na ziemię i rąbauo siekierami. M łym dzie
ciom rozbijano głowy o śoiany, lub wyrywano 
im członki z oiała. [Jiice były dosłownie po
kryte trupami, które wyrzucano przez okna. 
Po wymordowaniu mieszkańoów domy żydow
skie równano z ziemią. Ludność żydowska na 
przedmieściaoh Mołdewanka, Słobotka i Bugc- 
jew została wytępiona w literalnem słowa zna- 
ozeniu — W innych dzielnicach miasta mo- 
tłoch rzucił s ę na studentów i inteligencję i 
zamordował również wiele ludzi. Milioya miej
ska próbowała stawić mu opór i ocaliła zna
czną część studentów- "Wówczas policya roz
broiła mikoyę i wielu jej członków zastrzeliła 
ich własnemi rewolwerami, ułatwiając motło- 
ohowi dokonanie pogromu. — Według telegra
mu wysłanego z Odessy w niedzielę, liczba za
bitych i rannych doszła do 8000 ludzi. W  szpi
talu żydowskim znajdowało się w sobotę 8715 
osób przeważnie ciężko rannych. Z pośród po
gromców padło około 120 ludzi.

Zaohowanie się władz odeskich charakte
ryzuje korespondent Binra Reutera opisem na- 
atępująoego wypadku: Pewien ofioer, naoozny 
świadek strasznych zajść ulicznych, zwrócił się 
z prośbą do przełożonej władzy, aby dała. mu 
do rozporządzenia oddział wojska, celem poło
żenia kresu pogromowi. Odpowiedź brzmiała, 
że nie można krępować ludności w przejawia
niu uczuć patryotyoznyoh, zwłaszoza, że żydzi 
zniszczyli publicznie portret eara i zelżyli 
sztandar rosyjski. Gdy ofioer oświadozył, źe nic 
n>e może usprawiedliwić pogromoów i że bier
ność armii przynosi ujmę jej honorowi, wów ■ 
ozas aresztowano go za obrazę przełożonych. 
Gdy już pogrom był dokonany, ogłosił jenerał- 
gubernator, że użyje najostrzejszych środków 
do tłumienia rozruchów. W  razie, gdyly  lud 
strzelał do wojska, zagroził gubernator wyto- 
ozeniem armat i bombardowaniem domów. Ta 
proklamacya rządowa, aczkolwiek bardzo spó
źniona, sprowadziła pewne uspokojenie. W  so
botę otwarto znowu niektóre sklepy, kozaków 
usunięto, a miejsoe ich na ulioach zajęła pie
chota i polioya. Wojsko tymczasem przedsię
wzięło liczne rewizje po domach, szukając 
bomb i rewolwerów.

W  sprawozdaniu niedzielnem podaje ko
respondent biura Reutera następujące szcze- 
gó ły : Tłum spalił fabryki Czarnomorskiego,

Magazyn i pracownię wyrobów
jubilerskich, złotych i srebrnych

Zegarki genewskie
Nakrycia stołowe firmy: Christofla & Ska w Paryżu,

CD
o

Edmund M aryan  Beer
długoletni współpracownik b firmy: J. Ostrowski & J. Strzelecki. 
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PRZEGLĄD z dnia 11 listopada 1906. 8
Rosenblai ta, Sirkisa, Muskata, Rozumowa i 
nne. Dopuszczano się przytem straszny oh o- 
kruoieństw. Morderoy wbijali swym ofiarom 
gwoździe w głowę, wyklówali oczy, obomali 
uszy, wyrywali języki obcęgami. Kobietom 
rozprOwano ciała. Staroów i chorych, którzy 
schronili się do piwnic, eb]anc naftą i spalono 
żywcem. Policyanoi szli nieraz na czele tłumu 
i podjudzali do pogromu okrzykami: „Żydzi 
zabił1 naszego cara i złupili cerkiew!“ W  pe
wnym domu dała polioya motłoohowi wyraźny 
rozkaz wymordowania mieszkańców. Równo
cześnie policyanoi rabował, wszystko, co tylko 
opadło im w ręce. Mieszhańoy kilku domów 
uratowali cię, przekupując pol:oyę sumami od 
60 do 300 rbs. Polioya nie pozwalała też nieść 
ratunku rannym, a nawet kilkukrotnie strze
liła do urzędników Czerwonego Krzyża. W  nie- 
dz’e]ę rano trwały jeszoze rabunki w poszcze
gólnych dzielnicach.

Z kroniki sejmowej.
(O  reformę wyborczą i.

Komisya administracyjna obradowała wczo
raj nad sprrwą reformy wyborczej sejmowej. 
Referent p. Górski odozytał w komisy spra
wozdanie, zakońozone następuiąoym wn' isfci im:

„Sejm, utrzymując zasaaę reprezentacji 
kuryalnej, a dążąc do rozszerzenia prawa wy
borczego przez zniżenie oenznsn przy poda- 
tkaoh bezpośrednich, oraz u względnienia w mia
stach powyżej 30000 mieszkańców także i ro
botników kwalifikowanych, jednak z zastrzeże- 
n om, że przy Wieikiem pomnożeniu hozby wy
borców zspoDiegme się przez odpowiednie po
stanowienia ustawowe zmajoryzowaniu klas 
wyżej opodatkowanych i wykształoonvoh, oraz 
uznając przytem potrzebę pomnożenia liczby 
posłów z miast i Izb handlowych, — poleoa 
Wvdzialow; krajowemu, ażeby zebrał w tym 
kierunku potrzebne daty i przedłożył na naj
bliższej sesyi proiekt reformy wyborczej, opar
ty na powyższych zasaaacn .

W  dyskusji, której jeszoze nie ukońozono, 
przemfwial’ pp A. Wodzicki, A. Jędrzejowioz, 
Leo, Paszkowski i referent. Dalszy ciąg dysku
sji dzisiaj popołudniu.

KRONIKA
Lwów 11 listopada.

Z  Odessy uciekło kMke polskich rodzin
i przybyło dziś do Lwowa. Między innymi jeden 
lekarz Polak, który przez cały czas antiżydow- 
skich rozruchów opatrywał rannych żydów w szpi
talu i w razie potrzebj robił im operacye. Z opo- 
w-adaŁ tych osób wpływa, że można przypuszczać, 
iż w Odesie zamordowano co ntfjmniej 6 do 7 ty
sięcy żydów. Bandy hurganów były zorganizowa
ne przer Dolicyę odeską i wprost jawnie oświad
czały lekarzom, że słuchają rozkazów danych z góry. 
Kiedy naprzykład lekarze, opatrzywszy rannych, 
a e chcieli pon.imo później nocnej pory opnszczaó 
szpitalu, z obawy, że mogą nadpłynąć nowe tran
sport* rannych, huligani odzywali się do nieb: 
„możecie panowie iść spać spokojnie, bo na tę 
noc nie mamy rozkazu". “ lbo mówili znowu kie- 
dyindziej: „prosimy jutro przyjść wcześniei do
szpitala, bo mamy rookaz od rana rozpocząć ro- 
botę“ . Wojfcko wszędzie i stale broniło huliganów, 
a zwłaszcza odtąd, kiedy po pierwszym dniu roz
ruchów przekonało się, że dużo huliganów padło 
w walce z żydami z powodu, że żydzi byli dosko
nale uzbrojeni w rewolwery.

Wspomniane osoby uciekły z Odessy z po
wodu, że huligani zapowiedzieli, iż na piątek i na 
sobotę, to jest na wczoraj i na dziś, mają rozkaz 
mordować studentów. Następnie w niedzielę, to 
jest jutro, mają odpoczywać, a w poniedziałek mają 
się rozprawić z intellgencyą wogóle. Na skutek 
tych opowiadań hul.ganów mnóstwo osób z inteli
gencji ueiekło z Odessy, tak, że pociągi wyjeżdża
jące z Odessy do PodwołoczysL były przepełnione 
publicznością

Wczora’ przybyła także do Lwowa pani Ko- 
rolewicz-Wayda, znana znakomita śpiewaczka, która 
była zaf ngaźowaną na cały sezon zimowy do ope
ry w Kijowie. Opowiada ona, że jechała oSm dni 
z Kijowe do Lwowa, naprzemian to końmi, to ko
leją i< że gdj wyjeżdżała, słyszała pogłoskę w K i
jowie, że popi w Ławrze święcą noże na rzeż pa
nów i inteligencji.

Pogrzeb Sp. Mieczysława ze Siemiuszowy 
Pietruskiego, komendanta eskadry austro węgier
skiej i kontradmirała, zmarłego 27 września w W ie
dniu, odbędzie się jutro (w niedzielę) we Lwowie
0 godzinie S. Zwłoki zostanę złozone w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu Łyczakowskim. Pogrzeb 
ten odbędzie się naturalnie z przynależnymi hono
rami wojuk^wymi.

Ludwik Czelaftski, znany we Lwowie, ogro 
mnie zdolny kapelmistrz, najpierw opery, a potem 
Filharmonii lwowskiej, twórca słynnsj swego czasu 
orkiestry Filharmonii, zestal zaangażowany do 
ODery lwowskiej i już dziś rozpoczyna próby. Pan 
Czelański przygotowuje w pierwszym rzędzie o»ery 
polskie, e więc; „Halkę", .Hrabinę", „Bojomira
1 Wandę" itd,, a oprócz tego w przyszłym tygo
dniu dany będzie pod jego Kierankiem „Bigoletto". 
Kapelmistrz p. Antoni Ribera pozostaje na swoiem 
stanowiska.

Kapitan Stanisław hr Szeptycki, który 
bawił we Lwowie k;lka dni dla wypoczynku i dla 
zobaczenia się z rodziną, w j ‘ żdża już jutro do 
Wiednia na stanowisko. Grono przyjaciół wydało 
dla niego obiad w Kasynie uarodowem. podczas 
którego X  rektor Pawlicki wygłosił piękny toast 
na jego cześó, a radzca dworu Dembowski wypo
wiedział bardzo ładną mowę.

Wymordowanie całej rodziny I sameboj 
stwo. Z Czechowic pod Bielakiem donoszą: Werk- 
mistrz szybu „Silesia", Jan Korta, zastrzelił swoją 
żonę, troje dzieci w wieku od 6 do 10 lat po 
pierwszej żonie i otruł esy też zadusił niemowlę 
z drugiej żony, naresieśe i sobie życie odebrał. 
Stało się to w nocy z 6 na 7 listopada. Gdy 
w godzirie południowej dostano się do mieszka
nia Kortów pokói zasiany był trupami. Kortowa 
zwisała nieżywa z kanapy, otoło niej leżały dzieci. 
Rona zaś leżał pn ed portretem swei pierwszej 
żony. W  pozostawionym na stole liście oświadoza 
Korta, że do .:ego kroku zmusza go utrata po
sady werkmistrza zaznaczając zarazem, że żonę 
i dzieci zabija, aby nie stały się ciężarem dla ludzi.

Z© Sztuki. Wystawa jesienna, jtwarta w lo
kalu naszego Towarzystwa sztuk pięknych, cieszy 
się zasluźonem powodzeniem. Znaczna liczba prac 
zna’ azla naDywców, między innymi zakupili: Gro
no współpracowników Biblioteki uniwersyteckiej 
Bratkowskiego .W idok morski"; Eksc L. hr. Pi- 
niński Bratkowskiego dwa widoki; prof. Glus ński 
Bratkowskiego „Potok"; p. W ! Wiktor Czajkow
ski Góralczyka grupę „Na pastwisku" i Bejohana 
„Malwy", p br. Harsdorf i p leszczyńska pej
zaże Bratkowskiego, p. Smiałowski Haras;mowioza

„Moczar', dr. Lilien Tondosa „Z  Kazimierza", p. 
Partmańsk Rejchana „Piwonie i Irysy*, p. radzca 
Zaokai;ewicz Bratkowwkiego „Barki rybackie", p, 
Kułakowska Trusza „Dizewo".

Obraz Wygrzywalskiego „Wyzwolenie", wy- 
staw'ony w auli gmachu Muzeum, będze usunięty 
w poniedziałek.

Z  teatru. Dzisiejsze uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 260. rocznicy obrony Lwowa, rozpo
cznie się wyjątkowo o godz. wpół do 8-mej wie
czorem, ponieważ o 6-te> odbywa się w sali latu- 
azowe' zgromadzenie, z którego wszyscy uczestnicy 
przybędą do teatru. Jutro, w niedzielę popołudniu 
przedstawioną będzie znakomita komedya Al. Fre
dry, ojca, „flemsta", a wieczorem o wpół do 8-mej 
powtórzoną zostanie opera Gounoda „Faust", z go
ścinnym udziałem panny Boyer, artystki opery pa
ryskiej, świetnej wykonawczyni partyf Małgorzaty. 
Faustem będzie p. Dianni —  Mefistofelesem p. Ja
romin. W  poniedziałek po raz trzeci arcydzieło 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana", w poprzedniej 
obsadzie, z tą zmianą tylko, że w party i H-sffmana 
wystąpi p. Dianni, Na wtorek zapowiada repertuai 
premierę, mianowicie trzyaktową oryginalną kome- 
dyę Tudeudza Rittnera pt. „Czerwony bukiet", a 
na środę po raz czwarty „Opowieści Hoffmana".

Z  powodu matowych rzezi żydów w 
Rotyi odbyła wczoraj lwowska izraelicka Rada 
wyznaniowa zwołane umyślnie w tym celu posie
dzenie, na którem, na wniosek prezesa Zboru, dr 
Emila Byka, jednogłośnie uchwalono rezolucye, 
kończącą się w ten sposób : „W  uwzględnieniu tej 
okoliczności, że również liczni obywatele austryaccy 
doznali uszczerbku na mieniu i życiu, zwraca się 
galicyjska ludnołć żydowska z catem zaufaniem do 
c. k. austryackiego Rządu, w szczególności do Pre
zydenta ministrów i do c. k. Namiestnika Galicyi 
z naglącą prośbą, by zechcieli na właściwej dro
dze podnieść protest, tudzież postarać się o usu
nięcie zła i o zarządzenie środków zaradczych na 
przyszłość".

Owóż, jakkolwiek szczerze współczujemy z 
nrrodem żydowskim, dośwfcdcŁjącym teraz w Ro- 
syi tak strasznych przejść, to jednak musimy o- 
twarcie powiedzieć, że rezolucya ta nie może dać 
pozytywnych rezultatów. Żadne mocarstwo, a więc 
i Austrya nie może się mięszaó w wewnętrzne 
sprawy państwa rosyjskiego, czem przecież byłoby 
podniesienie żądanego w rezolucyi protestu, A  bez 
wypowiedzenia wojny Rosyi i pokonania jej zu
pełnego, nie może w żaden inny sposób Austrya 
zapobied* temu, aby w Rosyi nie powtarzały się 
rzezie żydów. Szkoda więc wielka, że grono tak 
rozumnych i praktycznyoh ludzi, nie uchwaliło ja
kiejś takiej rezolucyi, która z jednej strony pię
tnowałaby dzikość motłochu rosyjskiego, a z dru
giej pozwalała poprzeć tę rezolucyę ludziom obu
rzonym na te straszne objawy zezwierżęoenia, ja
kich teraz dostarcza Rosya w tak niesłychanej 
mnogości.

Koncert na Pianoli. Staraniem właścioiela 
składu fortepianów, p. Bernarda Połonieckiego. od
będzie się w niedzielę dnia 12 b m. o godz. 12 
w południe w sali Sokoła i dnia 18 b. m. o godz. 
8 wieczór w salach Kasyna narodowego kenoert 
na Pianoli, na którym umyślnie w tym celu z 
Berlina sprowadzony wykonawca, przedstawi 
wszystkie niepospolite zalety tego instrumentu.

N p koncercie tym odegrpne >będą następnjąoe 
utwory: 1) Chopin: Polonez Nr. 68. 2) Morzkow- 
ski: Konsert op. 69 E dur T. ozęśó; Moderato-
Alegro-Animato. 8) Hubay: Heyra Kati op. 82,
solo skrzypcowe z tow, Pianoli. 4) Paderewski: 
Cracoyienne fantastiąue op. 14 N. 6 z-interpret. 
kompozytora. 6) L iszt: Rapsodia N. 6. 6) a) Mo- 
szkowski: Barkarola, b) Chopin: Etude op. 26— 2. 
71 Wagner W :lhelmy : P ;eżń turniejowa Waltera 
ze „Śpiewaków Norymberskich", soio skrzypcowe 
z tow. Fianoli. 8) Wieniaw jk i : Walc koncerto
wy op. 8.

Epilog wycieczki Węgrów do Lwowa. So
cjaliści, którzy na dworcu w Peszcie czek-li byli 
na powrót studentów węgierskich ze Lwowa i 
którzy, zawiedzieni, ia oznaczonym pociągiem nie 
przyjechali, poturbowali hr. Apponyi’cgo i posła 
Henthalera, przybyłych tym pociągiem, nie dali 
za wygranę i czekali na studentów przy nadejściu 
każdego następnego pociągu, aż wreszcie doczekali 
się ich. Napadli na nich z krzykiem, złorzeczenia
mi i obili ich. Z tego powodu udała się nazajutrz 
do rektora uniwersytetu Langa deputacya, złożona 
z 16 stndentów, opowiedziała mu o tern zajściu i 
prosiła, aby akademików, którzy się znajdowali 
wśród owych socyalistów, w drodze dyscyplinar
nej z uniwersytetu wydalił. Na to odpowiedział 
rektor, że nie może stosować órodków dyscypli- 
ntrnych do wypadków, które wydarzyły się poza 
obrębem uniwersytetu. Gdy deputacya zakomuni
kowała tę odpowiedź zgromadzonym w jednaj z sal 
kolegom, poczęto wydawać przeciw rektorowi o- 
krzyki i wybito w jego gab'necie okna.

Ta sama deputacya była także u rektora po
litechniki ze skargą na socyalistycznych studen 
tów i żądaniem wdrożenia surowego śledztwa prze
ciw nim. Rektor oświadczył studentom, że jeżeli 
podadzą konkretne wypadki, wytoczy śledztwa 
dyscyplinarne winnym.

Samobójstwo, w Tarnowie zastrzelił się 
dr. Juliusz Wójcicki, koncypier.t adwokacki.

Konkurs na posadę lustratora gmin przy 
Radzie powiatowej krakowskiej, rozpisuje wydział 
pow'atowy krakowski. Pł&i.a roczna 1800 R., ry
czałt na objazdy 600 K. Podania do 10 grudnia.

Czas środkowo europejski wprowadzony 
będzie od Nowego Roku w Stanisławowie. Tylko u 
nas nie zanosi się jeszoze na to.

Zawody młodzieży urządzone staraniem 
Towarzystwa Zabaw Ludu odbędą się jutro, w nie
d z ie l o g. 21/, popołudniu na boisku Towarzystwa 
obok placu powystawowego. Bliższe szczegóły w 
ifiszach.

Zebranie na roboty pań Sodalicyi • Niepo
kalanego Poczęcia odbędzie się w salach Sacrś- 
Coeur w sobotę 19 b. m. o godz. 10.

Zmarli, w  Krakowie Władysława Kiernicka, 
przeżywszy lat 85.

Sten powietrza, 'i - « h- r  rant. 4-  6 R. *
-j~ 6 R. ł'ar- 762. Spada. Pochmurno.

Wyjątek Z powieści Pokój jego był urzą
dzony jak przed stworzeniem świata: Dic prócz
stołu, łóżh i i dwóch krzesełek.

Niewymapająca.
Panna A Jabym chciała, żeby mć j narzeczo

ny miał krucze włosy
Panna B. A jauym tylko chciała, żeby miał 

włosv wogóle. __________

RUdesheimer Gzem jest Riidessheimer nad 
Renem, tern jesk Pfaffstaedsner między winami au- 
stryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
Flaezka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie.

Z poważaniem Naftuła Toepfer.

Widowiska i koncerty.
Repertuar łeatru miejsklogo. Dziś w 

sob tę o godzinie 7*/i w>eor',,r' Uroczyste przed
stawienie ku uczczeniu 250 rocziecy obrony Lwo

wa 1655 r. Program składany ogłoszony będzie 
afiszam, I. „Powitanie Lwowa," polonez, odegra 
orkiestra teatralna. II. „Prolog okolicznościowy " 
napisał St. Rossow 3ki I I I . „Obraz z żywych osób" 
układu St. Jasieńskiego. IV. „Straszny dwór," akt 
3-ci z k;.rant6m. V. „Warszawianka," pieśń z r. 
1881, napisał St. Wyspiański —  W  niedzielę po 
południu „Zsmsta," kom. w 4 a. Al. hr. Fredry 
ojca. Wieczorem „Fauet," opera w 6 a, Gounoda. 
Drugi i przedostatni gościnny występ Maryi Boyer, 
primadonny opery paryskiej. —  W  poniedzia
łek „Opowieści Hoffmana" (Les Contes d’Hoff- 
isan), opera fantastyczna w 4 aktach (6 obrazach) 
J. Offenbacha. IIT-ci gościnny występ Wery Luce, 
artystki opery warszawskiej, oraz występ Maryi 
Mokrzyckiej Pilarz, Augusta Dianni i J. Szymań
skiego. —  We wtorek po raz pierwszy „Czerwony 
bukiet," komedya w 8 akt. Tadeusza Rittnera. —  
We środę „Opowieści Hoffmana".

Colossetim Hermanów. Od 1 do 15 listopada: 
Wspaniały program sensacyjnych nowości. 10 ni
gdy niewidzianych atrakcyj. W niedzielę i święta 
2 przedstawieni: o godz. 4 i 8.

fizęść ekonomiczna.
Wiedeń 9 listopada.

(Z). Po wczorajszym gwałtownym spadku 
kursów, nastało dziś na targach pieniężnych 
znaczne uspokojenie. Ustały zwłaszcza owe 
tłumne sprzedaże pap;orów, uskuteczniane n? 
rachunek małych spekulantów, które najłatwiej 
przyozynlają się do wywołania popłochu. Dużo 
przyczyn rły się także do uspokojenia umy
słów pogłoski, że nawiązano rokowania ze 
strejkująoą służbą kolejową, które zapowiadają 
pomyślny wynik.

Z Budapesztu donoszą, że na wczoraj- 
szem plenarnem posadzeniu tamtejszej Izby 
handlowej, członek tej Izby Gabriel Kohn 
wniósł interpelację, w której domagał się, 
aby Bank austro-węg erski orzechowy wał swoje 
zapasy złota ’ srebra nietylko w Wiedniu, ale 
także w Peszcie.

W  Berlinie obiegały wczoraj pogłoski, iż 
rząd rosyjski zozwolić ma na og 'Ine morato- 
ryum dla wszystkich dłużników. Pogłoska ta 
jest jednak Dieprawdiiwa, a powstała zapewne 
stąd, iż skutkiem zatamowania komunikaoyi 
wydał rząd rosyjski rozporządzenie, pozwalają
ce właścicielom weksli przedstawiać je do za
płaty i do protestu także po oznaozonym w u- 
stawaoh dwudniowym terminie-

Ostatni bilans tygodniowy banku austro- 
wzgierskiego konstatuje, że opodatkowane noty, 
których było przed tygodniem w obiegu za 
7,300.000 koron już wycofano i że bauk roz
porządza znów wolną od podatku rezerwą bank
notów w sumie 43 milionów koron.

m m m  „Pi®|pr.
(Depesze porannej 

Paryż Wybuchło tu przesilenie ministeryal- 
ne Zapowiadają ustąpienie ministra wojny p Ber- 
teau, a’enta giełdowego z zawodu. Okazało się bo
wiem, że wysługując się masonom, prowadził on 
armię francuską do zupełnej dezcrjanizacyi i że 
znakuje się ona już dzisie ■ w takim stanie, iz 
gdyby Niemcy zechciały, mogłyby bez najmniejszej 
trudności dotrzeć a£ do Paryża: armia francuska
nie stawiłaby im żadnego oporu, bo nie byłaby 
w stanie stawić, gdyż ma liebą broń, nie posiada 
zapasów amunicyi, a intenda itura składa się z lu
dzi takich samych, jak w Rosyi.

(Depesze popołudniowe)■
Petersburg. W  oałym obszarze Królestwa 

polskiego ogłoszony będzie stan wojenny.
Petersburg. We wszystkich miastach ro

syjskich pozamykane uniwersytety i wyższe za
kłady naukowe.

Paryż. Dym.sya ministra wojny Ber- 
teaux uohodz1 za fakt nieodwołalny. Jako 
następców jego wynieniają w kołach depu- 
towauych radykalnego deputowanego Geryais 
i ien. emeryt. LangKis, który niedawno opu
blikował szereg artykułów o obronie grnnioy 
wschodniej, rozpraszających niepokojące po
głoski, jakie krążyły wśród publiczności.

Paryż. Rouviur prosił Loubeta, aby na 
dziś przedpołudniem zwołał redę gabine
tową, na której ma być zbadeną sytuacya, wy
wołana dymisyą Bertoaux, jskoteź omówioną 
kwestya nominaoy:' m:’u;stra wojuj'.

Paryż. Po rozprawie nad działalnością rządu 
przyjęto 310-ciu głosami przeciw 147 miu „po
rządek dzienny" zaproponowany prze; Dru-

monta: „Izba spodziewa się, iż rząd dokona
rozdziału między Kościołem a państwem, a bę
dzie się opierał na tej większości, która oświad- 
ozyła się za tą reformą".

Petersburg. Wczoraj pojawi, się ukaz, 
mianuiący następująoych ministrów: Szipowa 
(skarb), Timiriazjewa (handel), Niemiesze jewa 
(komunitacya), Fiłozofowa (kontrolera pań
stwa), Kuttlera (rolnictwa;.

Wiceprezes Akademii sztuk hr, Tołstoj 
otrzymał dymisyę.

Wiedeń. Stosownie do uohwały wczoraj
szej rozpoczęto na dworcu „towarzystwa kolei 
państwowej" bie-ny cpór

Warszawa. Dziś ma wyjechać stąd zło
żona z 22 osób deput&oya przedstawicieli 
szlachty i obywatelstwa celem rokowań z 
rządem w snrewie autonomii dla Królestwa 
Polskiego.

Kijów Tutejszy policmi jster Czyohowski 
i towarzysz jego Bezsonow, przeciw którym 
podniesiono zażalenia z powodu zachowania się 
podczas rozruchów, otrzymali dymisyę.

H O T EL G E O R G E ’A
Przyjechali dnia 10 listopada Ks, J Lubo

mirski z Rozwadowa. Hr J. Sobańska z Krakowa 
Hr. S. Tarnowski z Krakowa. Hr. J. Brworowski 
z Ostrowa. Br. O. Weber ze Złoczowa. Br. M'. Ha- 
gen z Wielkich Ócz. W  Eaielski z Krakowa. 
A. Sponholz z Wiednia. R. Wojoiechowaki z 
Trzciany. M. Tustanowski z Podmichałowic. A. Li- 
sowiecki z Niegłowic. A Gosiewski z Przeworska 
W. Jankowski z Rosochowalca. M. Garapich z Ce
browa. M. Boyer z Paryża.

F O T EL  F R A N C U SK I 
L w ó t — Flac Maryaoki 

jchmcseoreędnp hotel * komfortem urządzony, pil- 
tneńsha restauraeya z pokojem do śniadań. cuJr^rnia 

w miejscu.
jjjprsyjechali dnia 11 listooada. F. Rurkowski 

z Żywca. F. Głogowski z Lachowic. G. Kantor, 
S Karpeles i G. Muller z W ;ednia. G. 8*radyan 
z Paryża. S. Wertheimer i E. Winkler z Wiedn :a. 
E. Czyżowski z Berna. J. Schmal z Wiednia 
J. Unger z Drohobycza. M. Górski z Rtsyi. 
N. Platan z Krakowa P. Nowak ze Lwowa. 
A. Perlowitz z Paryża. S. Zwolscy z Bryniec. 
L. Kantz z Wiednia. P. Leid z T^yestu. L. Noss 
z Berna. B. Buckiewicz i K. Mencel z Podola 
W. Olszewski z Wilna.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
LLBERT RZKOWP.OF

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 11 listopada. A, br. Balkzs 

z Jaworowa. Z  i K  Dąmbscy i M. ńałan z Bo
rysławia. B. FollaL, Ch. Winaler i J. Weiss z 
W iednja, A. Mysłakowski z Mogilnicy. Dr. S. 
Reich z Turki. Prof. Jordan z Krakowa. Dr S. 
Pohorecki z Tarnopola Dr, O. Kineman z TJhryn- 
kowic. J Horodyński z Korczowa. A. Strelow 2. 
Gracu.

Dr. A. Dornfest w Birczy
leczy tylko metodą homeopatyczną Lekarstwu wy- 

  eyła bezpłatnie.

Miłośnikom kakao i czeko lady na jusiln iej zalecane

Js na J4°ffa

posiada możliwie najmniejsza znwarr.ość ttuszozu, 
jest przeto najłatw iej szem do strawi eniap nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy na j wybór nie jsiym  

smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem  

J o h a n a  H o f f  
i z marką oobronną »lwa«. fau

Paczki po ł/* klgr. 90 hal. (vi 
» > Vs » 50 * ^
Wszędzie do nabycia. **

Operator

Dr. Franc;szek Slęk
b. I asystent c. k. kliniki chirurgicznej Dniw. W o j 

skiego. O-d 8—f.
____________P lac Bernardyński 2 a.

Zakład dra Eug, Piaseckiego
■ I T rzeciego  M a ja I 2

Mus&ż zwykły, elektryczny i w,oracyjny. Gimnastyki 
lecznicza, ortopedya Nowe i.paraty. 

urd nacya od godziny 2 dc popołudniu.

^ h d e i ł a n e .
Rutiryfe*, i* nu- pochodzi do Bedakoyi, nie bierz* tez ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Skutek zdumiewający! --- We wszystkich aptekach.

Już nadszedł
znakomity m O SZCZ winny, z dniem dziaiejsrym
się szynkuje.  N a f tu ła  Toepf e r .

Pomieszkanie na Leżem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z pr/.ynależytościami, z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia Ulica Sykstuska 1, 45.

P A T E F T Y
ochronę m arek i w zorów  wszyrtkich  

krajów wyrabia
M .  G E *  B H A U S ,

Inżynier i zaprzysięion. • rznernik w sprawach p»- 
temowych w Wiedniu. VII, Siebenslernąasse 7

(r.ftpnec‘w Ib. nrz-J- patentowego!.

NOWY WIELKI SZPITAa.
dla cyw 'nych i wciskowych bez różnicy narodowość i 
wyznania zamierza budować sraj. Sto W. Czerwo
nego Krzyża we Lwowie Losy na ten cel DO je 
dnej Koronie do ciągnienia 21 grudnia są wszędzie do ns 
bycia. G łó w n e  w yg ra n e  n o  ia d n n le  w g o tó w c e  
15.000 K  OOOO H . i 8(MO HLi ra zem  5000 
w ygr , w a r to ś c i 70 .000 K . 11 losów za 10 kor. 46 
hal. łącznio zi. przesyłką poleconą można dostać W do

■nu Danke< y™ SchOtz I Ctiaies Lwów,
Rok założenia i8&3.

Dom t a t o w y  i Kanior wymiany
poć firmą:

A B R D l i T  S t E K L Ł O B K f i f i  S I N
Lwów. Karola Ludwihr 1

wypłaca wszelkie kupony i wylosowaue efescy bez ża
lnego p trącenia, wydaje przekazy z. grai.icjne na wszel

ką wslut-j i poleoa do losowania 16-ego listopada b. r 
P R O H E 8Y

ca oałe węgi rskie losy premiowe lub Dołówki pc K. 12, 
a względnie 7. Główna wygra a K. 800.100; na 8°/o losy 
justi , Zakładu fcreo em I  po K 5. Główna wygranr, E 
90.(00  ̂ na 4°/t vęg. łozy kipot po E 4 Główna wygrana 
K. 70.000. — Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*.

Rudap iszl 11 listopad,*5 (Giełda zbożowe). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów;. Psze 
mca na kwieoień 1906 r. 17-22 —17’24; żyto 
na kwiecień 1906 r,, 14 40—14-42; owies na 
kwieoień 1906 r. 14'28-r 14 30; kuknrudza na 
maj 190t> r. 14'08—14'10, — Rzepak na sier
pień 25 00 —26'2C. — Orerty na pszenicę ■ mier
ne. — Chęć kupna : słaba. — Usposobienie: 
spokoine. — Pogoda: zmienna.

Berlin 11 listopada. iZam'inięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego'. Banknoty 
ausfcryacLie 86-06. Spirytus 00‘00.

Paryż 11 listopada. (Zamkrięcib giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99'90 (exolnsiye kupon). 
Mąka („Flenr de Paris") 30'9C.

FrenKturt 11 listopada. (Giełda zagrani- 
o z u ł ) .  Kredyty austryaokie 211 'OC Koleje pań
stwowe 000‘00 exolusive kupon. Alpiny 000 00 
D ’scontc 189‘90. — Laura 00000.

Ruch pookągów kolejowych
ważny od 1 maja 1905 wedhr czasu środkowo - europe 

skiego

Przychodzą do Lw ow a:
Z Krakrwa: 2.31*, 1.30, 8 .4 0 * . 6 00, 8.50, 5 25 9 50* 
Z Rzeszowa: 10.85.
Z Pedwoloczysu (na dworzec główn.-': 2 .3 0  7.2G, 11.55 

5.80, LI i.20* na Podzamcze; 2 1S. 7.00, 11.04, 6.15. 
10 02* .

Z Ozemiowiec: 12.20*. 1.40, 6.10 5.45, 9.10*
Z Kołom yi: 10.01.
Z Stanisła^rowa 8.05.
Z Eawy i Sokala: 7.5C 
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Srmbora 8.15, 1.50, 9.20*
Z Lawocznsgo 7-29. 11-45, 10 50*
Z Tuohli 3-4f (od lii 6 dó 8019)
Z Bełzcr 5-00.

Odchedzą ze Lw ow a:
Do Kraaowa. 8 2 5 , 2 .50 , 4.15*, 8.8t>, «-85*, 11.00*
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołoozysk z dw. głów.: 2 -0 0 , 6.40, 10 55, 9.00", 

11.05*; z Podzamcza : 2.13, 6.48, 11 15.9.28* 1’ 94*. 
Do Gzerniowieo: 2.51*, 2 .4 0  6.15, 9.20. 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i bokala- 7.JO*.
Do Jrworown: 6.66, 5.58 
Do Sambor* 9.00, 4.20 IO.ł." .
Do Kołomy. i Żydaczowi 6.50.
Do Przemyśla, Chyrowa 10.05* (od 1/5 do 3o|9).
Do Ławooznogo 7 80, 2.55. 6.26*,
Do Bcłioa 11.10

Towarzystwo Wząjemnej Obywatelskiej omocy
Stowarzyszenie zarejestr z ogra,liczoną por-ką

w Krakowie, ulica ów. M arka I. 7.

zakres działania:
Porządkowanie stosunków majątkowych —  re
gulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po
życzek hipotecznych —  pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 

częściowej parcelacyi.

N aj p- ękniejszy podarek.

Ces. król, iiaciworr.a Odiewarnia dzwonów

P .  ■ ■  U  l i K  K
W W IENER-HEUETALT

dostarcza dzwonów
°  meicdyjnym i harroonij ,yn_ głosie, kz,żdego 

B rodzą i n in tonący, i w dowolnei wielkości

f  Gwarancya:
U »  dokładność oznaczonego tonu, czyste nastro- 
 ̂| jeni6 | r a | le D . iy  m« la l.

d zw o n d w  w ut.n żelazie 
i w drzewie.

h Montowanie

Szybkie wykonanie, na|niż i:te ceny, 
dogodne warunki zapłaty.

: Fabryka założona w r. *838 =

Dostarczyła już 6-820 dzwonów wagi 84-300 oetnarÓT- cłuwych. Gtrzymał- 
na wystawach listy zasługi i złota medalu 9 dzwonów dla kośoioła „Yotif 
kirche* w ISLudnia o wadze 150 oetnarów ełowyoh. — 1 dzwon dlr kościoła 
św. Itefana w Wiedniu 95 ctn. oł. — 1 dzwoi dla kościoła iw. Maurycep, 
w Ołomuńcu 140 otD. cl. — 1 dzwon dla kośoioła r Mt.riazel) 115 otn cl 
— 4 dzwjny dla rz. kat. katedry lwów 100 ct. cł — 8 dzwony dla A l

werni 2000 kg. - • 2 dz\. on,* ula Kalwar; i 2.700 kg.
P iz Gaiicyi dostarczy ła  p rzesz li 41b dzwonów I aOO otn. wagi.

Oadofr ksżdego pokoju! MS ^rzy zwin.ęciu fabryki ud*<o ku sią 
nabyć tanio 8.00 d wsnór. ściennych i 11000 dęwa; przett łóżka, tak że je 
stem w możności sprze- g- » r  m j  •  a  sra galowi ow a *  n  -mr (* ebenille) po o- 

da, wspaniały S S  IS ? M F  i ł j  U i WóU ste
nach jednaki o pięknych tewa .-^ a - ach 100 cmt uzeroki 200 Ctm. dłu
gi. o powaunyoh deseniach: lec, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc.

f Ę T *  p o  I f 1’ - 2 . 5 0  z a  z a l i c z k ą .
Ssczeaólnis poleca «ię gdzie iest wilgodne Siisszkanie, g iy ż  dywany t* są grube 

i nie przepuszczają wilg oi.
F lę k « «  d y w a n i k i  p r z e d  ło ż K a

tylko po 70 ct. sa sztukę.

PiwysUrcTtowarJon’ Juliusz Hoitasch, Goding, Nr. 91, Morawa,
jeśli sią nie nadaje przyjmuje sic napowrót bez trudności i -wraca pieniądze.

Oo Pana Hoitaactl W Goding. Z nade słanych dywanów jestem bar
dzo zadowolony, proi^ę o przysłanie jeszcze 4 S’.tuk po 9 zł. 50 or.. za zaliczką

Z poważaniem Hlenryk Bukowsky
właściciel domu Praga.

Dn 18/10. 905

P rze sz ło  100.000 s iły  konia

w  Zakładach ssąco-gazowych.
naszego systemu w ruchu.

M ‘nimafne zapotrzebowanie, mpteryału opałowego. Najtań
sze koszta ruchu.

K A R L  K R E J C A R , zastępstwo L A N G E N  & W O L F
Ltrńw, Jabłoń. wSKich Z.

wszelkie używane wielkości do ID 1 IP. ransie w robocie i dostarcza się
ŁezzTiłocznie,

Tik OCTY MateryeI A r t  I I na meble, materaee, 
kołdry, porty ery, dywany

M E B L E  we wszystkich stylach
Kompletne urządzenia —  Materyały tapicerskie 

Wszelkie roboty obejmuje w miaście i na prowinoyi

S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
i a g i e k o ń ź k a  3 .



PBZEGLĄD z dnia 12 listopada 190ft.

Złażenie zwłok

mmi
ś. p.

ze
k o m e n d a n t a  e s k a i r j  a n s t r o - w ę g le r s k le j

e. » k. podkomoreego i  c. » k, kontradmirała kawalera orde
ru łelaenej korony, oedobionego wojskowym krtyiem zasługi 
i  medalem wojennym właściciela wielkiej wstęgt Ces. Otto- 
mańskiego, orderu Osmanie, Komandora Greckiego orderu 

Zbawiciela etc

urodzonego 1848 r., zmarłego we Wiedniu dnia 27-go 
września 1905

odbędzie 'ię

n Lwowie na cmentarzu L/ozakuwskim do grobu rodzinnego w nie
dzielę dnia 12. iiztcpada 19 5 roku o godzinie 3 siej po nolndnin.

Lwów dnia 12 listopada L901.
„OONOOBDTA" A. Karkowski, ul. Sobieskiego 1. 10.

Kazimierz Korczak Horodyński
to łn lerz z 1863 r ,  Inżynier kolei państwowej

pr*eływ»zy lat 57, po długiej a ciężkiej słabości, opatrzony iw . Ba- 
kramentami, i.xsnął ». Panu dnia 9- go listopada 1905 roku.

Obrsęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnii 11-go listopa
da 1906 roku, o godzinie 3. po południu z domu przedpogrze- 
bowego przy ul Koohanowski“go 1. 61 na cmentarz Łyczakowski, 
ns który w sTiuf ku pogrążona córka i siostry zmrrłego — krewnych 
i znajomych zaprazzaję

Lwów, dnia 10 listopada 1906.
„GONOOBDIA“ A  Kurkowa*), Lwów, ul. Sobieskiego 1, 10.

*  f  e.

Jan  G o t t s o n e r
aptekarz

prześy wszy lat 86, po kró.kiej a ciężkiej ■'aboioi, opatrzony św. Sa
kramentami, zasnął w Pinu dnia 10 liftopadi 1906 n k * . 
Dbrzęd pogrzeDOwy db jdzie się w niedzielę dnie 12-go listo

pada 1905 r>- o godzinie ł/,8 po połudmu z domu iałoby przy ul. 
Staszioa 1. 7 na omentzrz Łyczakowsk, na który w smutku pogrą
żona łona z Bodziną — krewnych i znajomyoh zapraszają.

Lwów, dnia 10 liztopada 1906.

GONOOBDTA“ A Karkowski ul Bcbieskirgo 1. 10.

Oelem połażenia ta—y sadaiyciom niektórych restauratorów mam zaszosyt 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piw o okocim skie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

■aftułe reapfer, m. T i7 L^nalskal2 
Adler M-, plac Akademicki.
Bauer, B-tel de Laus.
D . C z a c k le *  Karola Ludwika. 
B o g e n  Hotel Warszawski 
B la s b a lg  S . ul. Teat^aln 30. 
B r e y v o g e l  H. ul. Grodzickich. 
D r u c k e r  J ., ul. Gródecka.
Elnhorn GiIdeo"
F r le d  Jn kób . dyn k 18.
Fisch, Le( oa 3apiehy 
F l e l “ C h er A . ul. Gródecka 81. 
F rS n k e l J uL Lat na Sapiehy 
F ln k e ln te łn  ul. Kar >la Ludwika. 
O a r fu n k e l C  ul. Sykstuska 
G r lt le l u.. Żółkiewska.
W  G rO n fe ld  al. J 
B . G rU n le ld  ul. Janowska. 
■ Id lp e rn  Karola Ludwika 
H e r o ld  A  al. Sykstuska 14. 
H eu s te ln  J. ul. Lenarto—icza 
H e l lw lg  E d w a rd , ol. Kopernika. 
K a w ia rn ia  e u r o p e js k a  ul. Jrgiel. 
J a k o b y  ul Ohorążczyzna.
K r "ty ira "Jytadeli.
A .  fCell, ul. Koperuikr.
K o s tk i e w lc z  A . ,  ul. Wałowa 
K r e in d le r  J-, ilac Bernardyński. 
K a n z  p lsn w cge l A , ,  Jagielloć ska 16 
KOtll. li. Gródecka 18.
L e m e l  8  ,  Ul. Gródecka 54.
Ludwig J-, ul. Krakowska 7.

Ldwenheck J-, nl. Trybunalski. 
Laskowski Halicka 
Lands^erger S. ul. Polna. 
Łopaciński W By ięk I? 
Maków .ki K. Krasickich. 
Mussenblatt H. ul. Grolecka 53 
Isak Dstermann ul. Sykstusza 20
F a b ia n  P« aż Hausmona. 
Przybylski K., ul. Trybunalska. 
Plotrowrk? J. ul. Baska 10 
Poncius Gródecka 
R a c k  Żołk ewska 80.
Reich S-, Byn-k.
R o d z iń sk i Restanracya kolejowa 
Schapira 8  Byuek.
Schle eker ul. Plj-.rów (kantyns . 
Schall Sara, nl. Kazimierzowska 
Schwarzer Osias, ul. Gródecka 
Sokołowski Bynek.
Słauber Hotel pański.
S tra u c h  K. ul. Gródecka 83. 
S c b n a p p  Kopernika,.
H Btocki nl. Pań<«a 
Tennenbaum J. Jagiellońska 
Tom Irki R. Bynek.
W e ia - Ib e rg  nl Gródecka 
Mfrl dbarun ul ^rakowata 26 
H- W o lls c h  ul. S ibienkifgo. 
Z tlk ierm u n n  J., Zimorowicza 18. 
Z ln te l H. Kiźmierzo ■■ ka. 
Z ie l iń s k i  Or— fańska 9 
Z in k eS  Pasai Mikolaschr

6.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

Hakel pl św. Teodora. śła-tunkeI O., ul. Sykstuska 2.
Toepter Wartuła al. Tiybunalska. | Schapira 8., Bynek.
Raczf wskl Z- pl- Halicki. jj

Główue -astępstwo i nkład piwa beczk ‘wego a pp.

OZYASZA W IK SLA  i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p'

S .  W I E S E R A  u l.  S y k s t u s k a  I. 1 4 .
Telefon Nr. 149.

Na przy i złosó ogłaszać będę każdej nied^.eii w pismach. Iwow- 
A inh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedaj 
a nadto mstrzegam sobie wystąpić w drodi e iądowej przeciw .o 
•priedazj oboego piwa pod marką okooimskiego.

Jan Cidtz, browar w Okocimie.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
Towarzystwo uaszy** trykotowycn 

do pracy domowej. Posi uknjemy osób ptoi 
obojga do robót trykotowych na na«tej ma zynie. 
Trcata i szybka robota domowa przez cały rok. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczni. Odległość 

niema wpływu, sprzrdajemy roboty.
Tow. maszyn trykotowym Jo roboty domowe!.

THdw. H SH TTI^Jf 3 C i .  
Praga, Petefsp latz 7, I — 397.

Maszyny do szycia i haftu Singcra
I i n n e ,

na raty pod rarnnkami przystępnemi 
lub ta gotówkę ze znaoioym opustem.

Za uraukr izycia I bałtu, opa- 
kowanie, dostawę do kolei nie 
liczę  nic.

skład maszyn do szycia, Lwów, pa
sat Mikolasch*.

Uwaga.
Kierowałer- długie la*a flnną ś. p. 
wnja mego Jósefk Iwanickiego i inne- 
mi pier- ■*<irzędnemi, moja wiedza da
je wiąo odbiorcy dobrą g' *n yę «a 
o to k  maszyny Kukawski.

Orobn< eg lo cz in li. 2

Skład Płócien Korczyńskich i 
bielizny gotowej we Lwowie Ha
licka 16. P o le s i kompletnie goto
we w wprawy ńlubne wraz ! po
ścielą ed z łr  209.

Pączki
oodsiefl ś a le łe  wyborne po 3 ct 
herbatników lnnt60  ct. poleca cu
k iernia k rak  Lwów, nl. Fredry,

3 pokojb frontowe
bez kuchni I I  p A kademicka 16. 

zaraz do wynajęoia.

G O G O O O O O O O  O O O O O O O O ©
W • arnwach losów prosimy sko, 

rzystać z naszych usług. 8 przedajomy lo
sy tukie na spłaty miesięczne. Losy za
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy ssbśądaA nas* ka, 
lendarsyWa bankowego, który rozi ^łamy 
beapłatnic Kupno i sprzedać efektów I mo
net. SchOtz i Chajos Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.

OOGGOOAOOOOOOOGOGL;®

Wybsrny miód deserowy kuri»oyjny 
po 6 kor. „rarytas" miodoborów po 6 kor.
6 i hal. .. 6 klgr. franjo. Miód w pis,- 
■traoh 1 klg. 2 kor. Włs sni ■ pasieka. Za 
blaszanki iwr-cam po 60 hal. Broszurki 
o miodxie daj-mo; K orzeriew icz en 
nauoi. Iwanczany.

„Majleosr- kawy, Herl t -  8y^ 
riusi" Lwów, Trzeciego maja 2"

Najprzedniejszą herbatę
zbioru majowego wyborną w j 
smaku, ar« -nstyizną i dabrT e na- 
ciągajaoą— funt 1 0  z ‘ r. 3, 2 i 160 | 
poleca Handei1 Leonarda Sole- 
■ kiego we Lw ów '*, ul. Batorepc 

! Wysyłki odwrotnie.

Za 10 koron
wysyła

R- Mai t i ,  Uapodi s t r i a ,
za pobraniem poentowem Oognao, 
Bum, Śliwowicę, Treber oraz naj
lepsze wina deserowe.: Malagę, La- 
c-imae, Cypryjskie, Vermouth, Ma- 
drira, Sherry, Musskatołowa, lub 
Marsala w beczułkaoh po 6 kg fr. 

do wszystkich stacyi.

P’erścionk:
Obr tczki ślubne, szpilki bukietowe, wszel

kie wyroby złote i srebrne poleca

F r a n n i m t  K f s a a i e w s !
P lae Hullcki 4.

Pr-.yjmuje wszelkie obstalunki i reDeraoye.

Płótna i szyfony
na kaidą bielisnę, dymy bardzo slfne 
na kalesony. Białe barchany nejta 

niei poleca 
W. S E  ) L  - C Z F K

Lwów, Piso Kapitulny fl.

Dr. UHMY

w płynje

konale odtłussora i od- 
kaśa kórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ioh poroś.. Do 
nabyciu, w zasi bniej- 
szyoh rptekack, drogue- 
ryach i składach perfum. 
Główne sułady - — we 
Lwowie 1 ay. Mikolasohj 

w Krak iw ie: Beim.

Narzędzia
priybo.-y -*0 robót piłeoikcwyoh poleca 
n-’ tanio.i Fr. Chi f  dek hande1 wyrobów 

ielaznych, metalowych.
Lwów, Bynek 45.

Olbrzymi wybór
kartonaśy i bombonier-k oras atrapó -  
i kossyozków da napełniania cukrami, 
bardso stoso-r^e jako podarki przy ka- 

łdej kaiyi, poleca

H. T r e t e r
parów- fabr. czekolady ul. Kopernika 8.

Potrzebny
majątek lasowy iglasty w Gali- 
cyi, na Bukowinie albo w pół
nocnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: Biuro
dzienników Sokołowskiego Lwów, 

Pasaż Hausmana. Nr. 9.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F ń B K Y K A  M A S Z Y N
i  o d l e w a r n i a  ż e la z a

Z.  B f  iE O T A  i S k i  w  S l ł y n i i
w y r a b i a

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HD. do ruchu /apoinocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia dc głęboku b 

wierceń, urządzenia rzezu , młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowom wykonaniu 
Pompy ' urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniozych:
Lokomobile, młocarme parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki dc czyszczenia 

zboża, sieczkarnio, prasy i gniotownik^ do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewaoze pary, aparaty 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary. kotły warzelne do browarów do gotowa 
ma zapomocą pary- chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe żelazne maszynowe i 

nych modeli, aż do wag' 5000 kg. iednej sztuki.
budowlane podług właitiycn i nadesła-

W oddziale IY. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rouzaju i t. d.

Zamówienia dla nas przyjmuje ts ‘ te  nasz Inżynier p. Henryk Katzeneilboaen zamlesrkału we
Lwowie ul. £vblik lew lcza I. 27.

Piękpy majątek
548 mordów s '-sem. duią gorselnią, sta
wem, młynem, budynkami, in^ent riami 
do «pr*eaan> ss. 260 000 kor., Bank 
108 000 kor. Ipformaoye tylko beapośra 
inim reflektĄntom poda biuro „B-altas 

Lwów, św. Anny 17

Kto dopomoże
młodej sierocie ukońssyć knnserwato 
ryuwi. Wdsięcznoló dozgonna. Listy W  
Z. Administracya D lennika Polskiego.

Każda pani
inajdsie u mni ■ dobry uboesny sarobek 
prs«z -ęosnr roboty; roboty rozdaje się 
u k&ide miejacc Prospekty z gotowyu 
w«or-,mi ra 80 halerzy w marka b rozsy 

ła Regina Beek,
V ideń X X  Brigittenauerl&nde 28.

Lwowskie Foto - Plastikon 
w P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 ia*y premiowane!

Od »/ „—W/u do widzenia
Bardzo zajmujące zwiedzenie 

MOSKWY
w ozti tniob czasach 

Wstęp lO centów.

^  Węgiel
plerwsiorzędny górnoszląski

(7216 kaloryi oiaz najlepszy 
kraiOWy (5914 kaloryi) dla 
qorzelb i celów przemysło
wych poleca i wysyła wprost 

z kopalń firma

Adolf Blnmenfeld
Kraków, ui. Pawia 12.

DOM ZDBOWIA

Dr. S o l e c i i s p  U i o i n a
Lwów, ul. Hausnera I. 11.

Nr. Telefonu 678

Adrei dla depesz: Sanatoryum Sole
cki, Lwów.

Przyjmuje ohorych oiągłej, tro
skliwej op.< ki lekarza potrze
buj ąoy oh n& stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho
rób z wyjątkiem zakaźnych i 

nmysłowyoh.

Przeprowadzenia.

C - r o  I J “ ł lln e k
Wiadeń.
l wów, Jajrftlloflsks f*

i^ S K I

P^t. wozy 6 i 8 netrowe 
Gwaeancya za C ilo ś ć  52 wła

snych '—izów, meblowych pat
C t  R  C  I J E L L C J ł E K
Lwów JagiQlloń «t 22, Telefon jO

Pięć medali 
złotych.

Pięć m d. i 
złotyoh.

F U T R A
li tylko u

S t a n is ła w a  W r o ń s k ie g o
we Lwcwle, Teatralna 5-

8-óry na sztuki — fntra zupełnie gotowe — wierzohy do futer —  prze
rabianie garniturów

Ceny najniższe. —  Jakość doborowa. —  Cenniki franko. 

Dział garniturów według najnowszych modeli.

G U T T H U A N N A

oryginalne patentów.

KLiJŹETY
P O K f t J O W E

L g

hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaitych dysicretnych 
formach meblowych

Isą N A J L E P S Z E ] : !
illustrowane cenniki gratis ] franco v:ysyła c. i k. uprzyw. 

labryka klozetów

L. G U T T M A M I A
Lwów, ul. Jagiellońska 8

F i l j e : Wiedeń, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, Marienb d. 
Największy wybói foteli do wołania choiych, krzesłu dzieoinne, bidets, 
w.nny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki n papier i bygieniezne

spluwać., ki.
Ostrzega się przed bezwartosciowem naśladownictwem.

Tylko z marką 
ochronną pra. 

wdziwe.

Wyszczegól
nienie 

rządowe.

Główny skład Austro-Węg. Therm ipnor. Przedsiębiontwo ^Ciepło bez ognia).

'11

Fabryka mozaiki szklannej

Krof. W. EKIELSKI i A. TUSH
Kraków, ul. Wolska 36.

Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja
wiająca i poucz yąc ksiąłka jako podręosnik dom w  
o ap'ek^,rz<. A  Th icrrego brl.an.ie i oentifolii n -,ści 

jako niezrównanych środkach.
Wysyłka franoo tej ksiąieczki askuteczria się p-zy za
mówieniach b- samu a nawet i na specy-lne Zadanit 
grntis 12 małyob, albo 6 podwójni oh flasze.' balsa
mu kosztuje 3  K ., -O małych albo 80 podwójnyon fla
szek balsamu K . 15. —  iranoc 2 tygle centy folii ba l
samu froDoo razem z morką R . 3  6 0  Prósz > idreso- 
-^4: Aptekarz A. Vhierry inPregrada bel Ra 

hhsch-Sauerbrunn.
Naśladownów i odsprzedających naśladowano jedyuie 
moje prawdziwe preD-.aty proszę zapomoc^ sądów uka
rać. Depot na Lwów S z v m . H a y a  I 2  R u e k e r .

Zmacamy uwagę na Pierwstą krajową tabrukę chemie >nc-kosmetyczną

J A NA  I H N A T O W I C Z A
Mag. farmacyi i chemika sądowego

we Lwowie, ul. Sykstuska 1, 25,
i plao Maryacki róg ul. Wałowej,

w Krakowie, Sukiennice 1. 20,
w Przemyślą ul Mickiewicza 11.

Cif miizna r  ust mkcierpieli płucnych ?
Prsyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryoh gnłliozyob, znaj

dują oy cl się wstędze, gdzie p-zebyz* iją dhorzy na giałlicę, a *,)<ic w po- 
wiet.' n i w  pyle ulio i nie dających się osunąć. Jakkolwiek kałd-.- r omal 
człowiek wdycha bukcyle te wraz z powietrzem, nic wszyscy jednakowoś 
lndsie n'egają ohorobie ponieważ ń > ssozęśc-- org_ zm ludzki est w sta
nie w norm u nych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń ..argnąć ido* 
ł ;ły uczynić nieszkodliwemi ca pomocą zawartych w gruczoł lo oskrzeli 
(płucnj ch) sKutecznycb na nie subctanoyj. Tam tylko, gds e M  gruczoły 
"legły osłabieniu, może choroba wybuchnąć, z chwila zaś kirdy fa t ten 
przPis słynne powagi raobcwe stwierdzony został, niedalrką jui1 stało się 
rzi czą w sknepinriu grno.ołów uu -żelowych puzyskać dźwignię do zwa1- 
czenia .arodtó’ oho -obowyoh. Dlatego *10 lapisują w ostatnich c-»sach 
chorym Ba płuca

Dr. Hoffmanna Glandulen
zawierają y zbawienno substaneye z xruozołóvr oskrzelowych zdrowych 
zw-erząt i wspomagający prz z to sztucznym dowozem materyi nizzjzące] 
z. .o Iki chorobowe, naturalny popęd organizmu do sam. ns Jrowieniti się. 
Lekarze, atosuiąoj Glandulen 1 swoich pacyentów, zauważyli, ś< potęguje

■ się przy nim >etyt, rozpogadz n-istri'>j, siły i oięłar ciała podnoszą zię, 
kaszel się zmniejssa, odmuwanir staje się łatwiejssem, a poty nocne usta; -, 

_  krótko mówią-, i ł  proces powrotu do zdrowia objawia *iy wyraźnie. Go- 
^  dnem jest przeto zalecenia nie zaniedbać spróbo’ ,nia tabletek glandu- 
lenowj cb.

Tak piszą:
P itn  dr. B rau n , H e rb s te in .  Pańskich pastylel glandule-

nowycj używałem przeciw uporczywej ohrypc i i kaszlowi z b irdzo iom y 
ślnym skutkiem. Niekorsj.itne objaw, nic występowały. Tych pastylek bę
dę śnowu uły wał w podobnych wypadkach i mogę je panom kolegom jak 
na; goręcej poleoić*.

P t n  D r . F e rd . K o h n , B ra ro h o . „Osiągnięto skutki pańskim 
preparatem są wyborne i mogę na podstawie długoletnich ń_Hwiadoień pre
parat ten wsi; itkiu oiersirw chorym jak najgoręcej polecić."

P a n  D - F rb n k e l,  W icdiii. „Zastosowaję w mc, ij rozlegle, pra
ktyce ju ł od 6 lat pań «ki glandulen jak najouęśoi j przv chronicznych cho
robach urganów oddechowych i w większej ilości wypadków mogę wykasać 
snakomite skutki".

Glandulen sporiądza ftbryka chemiczna 4r> Hoffmanna nastę
pców W M eerane w Saksonii, nab rwrć go zaś nołi • na zlecenie 
lekarza w ' •' ach, jak również w (W ad i lc apteki B. F rag nera, 
c. k. nadwornegn dostawcy, P raga 203—111., we w^szstaoh po 
Kin tabl. po kor 5' 0, 6 0  tabl. p ar. 8 — S zc in gó łrw e  broszury 
o tej metndzle leczniczej z  sprawozdaniami hk*TZW, oraz 
poświadczeniami clrcrób wyleczonych, rozsyła  tabcykss na 
żądanie darmo i opłat nie.________________________

Pierścionki 

zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubje, srebro stołowe 

(Urzedownie oeobowa o) 

kompletne wypiawy w kazet- 

kaoh. ora* wszelkie biłutery» 

polzca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

Pudr książęcy /"^Tdo
twarzy, n> -daje piękną, naturaln, białość 
i jest nieocenionym środkiem dc hygi" 
mcznego upiększenia iwarzy. Pudełko n - 
te pudru białego K. V20, oałe 2 i ,  Bó- 
łowy dla b ondynek i kremowy dla sza-

Itysak i b-nnetek, małe pudełka po K, 
1 10, większe po K. 2 40.

W oda fiołkowa
j liszaje rądziki, pierzebnijme i u«*; sn- 
} nie stóry, wygi: Iza zm-rszo ki i dołki 
‘ ospowe, Twaru od I cieli wybiela i wy
delikaca. Oena 2 K.

Białe i piękne ręce! 22:
dziej czerwone i opierzobnięte -ęoe z y- 

: bieleją i wydelikatnieję po kilkakrotnem 
istarciu kremem roślinnym . Słoik 

| K. 1 60

Kadzidło sosnowe Ą f .
! l e ś n e g o  sap i 'ju , oozyrscza i odświełu 

powietrze miezr’ tń w jak najwyższym 
1 i ijmiu. Flakon kor. Va0, rozpyl-csc od 

60 h. do 6 K
P i l i r r f n n  -ło ,om  siwy i  > wypło- 

;U11 wiał] m po kilkakrotnem
użyciu przywraoa piękny, naturalny ko
lor. Gen: flakonu 8 K.
U T a l o r i ł i - n  Ipjuanisjwf; wypadanie 
TT d lC U L X X X  włosów wstr-.ymnje, ce

bulki włosewe wzmaonia i wytwarzani 
poruitu włc.sów pobudza. Oaly flakon 6 K 
pól flakonu K. 8 20.

OrientaJina K 1
i przyjemną białość, oiświeżi płeć i kon
serwuje. Gena 2 K ,  gąbeorka 20 h.

W oda lwowska
ki ny i długotrwały capach Gana flako
nu mniejszego K. l'6ó, większego 8 K. 
l Y i f f r n t i n a  Wyborny środek do 

’  O  ^  h.lhlcl. natyohziiastowegc far
bowania włosów na trwały i piękny ko
lor czarny f ciemny Oena 2 K.

Prawdziwe mleko
Pi-swCti ry H rem  ogórkowy 1 H. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K- 
Prawdztwe mydło ogórkowo 1 H
do wydelikacenia i upiększenia twarzy.

Znakomito, prawdziwe, naturalne. — 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu łh n a to -
wlezą.
P o r f u m w  pierwszorzędnej |e- 
A  c l  1 U.IT koóci, flakoniki od 50 h.
do 5 R
lh rT.  JV„ toaletowe I leezaleze, w 
1?XJ L..1«L .-óżnych cenaon.

W ody kol orskie
drstyl, flak. od 80 h. do 10 k.

uprawnionaKsądowo

F-Ws vM meralnycb siteaycl' i speraiu. 'aczniczycli
pod flrma

K. RŻĄCA I  CHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  ów . G e r t r u d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą konasyi Przemysłowej Towarsystwa I->k. K ra l. po- 
'eooni przez to Towarzystwo

^ o d y  M i n e r a l n o
odpowiadające składem o n e m i o z n y m wodom: Bilińskiej, Giestłiib- 
I- sU ej, eltersklej. Vfchy, IMaryenbadzkiej, Homburg, KIs-

sipgen, tudzież
SPE C Y ALMIE LECZNIC7E, jak litową, bromową, i od-. - ą, żela ,istą, 
kw iśną, oraz normalne wody mineralne, z przepisu prof. Jawoi ekiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogeriach .-C ennik i na żądanie franco
Główny skład dla Lwowa r  aptece J. W ew iórsklego

Halicka 9.

Redaktor o ’TX>wl«dsialny W i e ^ l W  l i a s l o w t k i . Papier a fabryki BraH Yialkowskieh. Z K. Wfjuame.


